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"Wykonanie planu wymaga twórczej inicjatywy
Z doświadczeń, ja k ie  zdoby ł apara t żyw ie n ia  zbio­

row ego w szys tk ich  p ionów , p racu jąc  w  now e j sy tu a c ji 
s tw orzone j U chw a łą  R ady M in is tró w  z d n ia  3 stycznia 
1953 r., w in n iś m y  w yc iągnąć w n io s k i p ra k tyczn e  w  ce­
lu  zabezpieczenia w yko n a n ia  rocznych zadań p lano ­
w ych.

Trzeba rozumieć sens zmian

N iek tó re  p io n y  żyw ien ia  zbiorowego, zwłaszcza dzia­
ła jące  w  ośrodkach m ie jsk ich , n ie  w y k o n a ły  w  I  k w a r ­
ta le  tor. p la n u  ob ro tu  i  p ro d u k c ji. W  następnych m ie ­
siącach s tan ten  u leg ł po p ra w ie  i  p la n  ob ro tu  b y ł w y ­
kon yw a ny . D ow odzi to, że k ie ro w n ic y  p rzeds ięb io rs tw  
ż y w ie n ia  .i k ie ro w n ic y  zak ładów  w  p ie rw szym  okresie 
n ie  ro zu m ie li now ych zadań w y n ik a ją c y c h  z U ch w a ły  
R ady M in is tró w  z dn ia  3 stycznia b r. P rzyzw ycza ili­
śm y się do w zg lędn ie  ła tw ego  w y k o n y w a n ia  p lanów  
ob ro tu  w  okresie  bonowego rozdzia łu  podstaw ow ych 
a r ty k u łó w  spożywczych, a w ięc  w  w a run kach  tru d n o ­
ści zaopatrzeniow ych d la  konsum enta. B onow y system 
zaopa tryw an ia  ludności w  m ięso pow odow ał, że k o n ­
s u m e n t—  bez specja lnych w y s iłk ó w  ze s tro n y  zak ła ­
d u —  chę tn ie  ko rzys ta ł z jego usług. Tymczasem 
U chw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  3 s tyczn ia  b r. zm ie n iła  
te n  s tan  w  sposób zasadniczy. Ludność uzyska ła m oż­
ność ła tw ego  zaopa tryw an ia  się w  m ięso i w  inne 
a r ty k u ły  spożywcze, poprzedn io  p rzydz ie lane  ,na bony. 
Z a k ła d y  zbiorowego żyw ien ia , zwłaszcza wobec w ys tę ­
pu jącego powszechnie ubóstw a jad łosp isów , spo tka ły  
się z trudn ośc iam i w  w y k o n a n iu  p lan u  ob ro tu  i p ro ­
d u k c ji. Jed yny  w n iosek, ja k i najczęściej w ysu w an y  
b y ł przez te ren  w  te j sy tu a c ji, do tyczy ł obniżenia 
p lanu.

W ykonyw an ie  p la n u  ob ro tu  w  poszczególnych m ie ­
siącach I I  k w a r ta łu  tor. przekona ło  k ie ro w n ik ó w  za­
k ła d ó w  i  ich  załogi, że n ie  obniżenie p lanu, a pod­
n ies ien ie  a trakcy jno śc i zak ładów  i  poszuk iw an ie  no­
w ych  fo rm  sprzedaży p ro d u k c ji gastronom iczne j sta­
n o w i je dyn ie  słuszną drogę zapew nien ia  w yko na n ia  
p lanu . I  w łaśn ie  dz ięk i tem u p la n  ob ro tu  w  poszcze­
gó lnych m iesiącach I I  k w a rta łu  b y ł w yko nyw a ny .

Podnieść atrakcyjność zakładów
Podniesienie a trakcy jno śc i zak ładów  jest różne 

w  różnych środow iskach. Np. zak łady (PSS w  Rudzie 
Ś ląsk ie j w zbogac iły  aso rtym e n t i  zastosowały re k la ­

mę. P rzy  na ogół do b rym  poziom ie zakładów , w y s ta r­
czyło to  d la  zapew nienia w yko na w s tw a  p lan u  ob ro tu  
w e w szys tk ich  m iesiącach I  pó łrocza b r. W ie le  spośród 
zak ładów  w  w o j. s ta lino g rod zk im  i  w o j. w ro c ła w sk im  
pod ję ło  dz ia ła lność k u ltu ra ln o -ro z ry w k o w ą , co bez­
sporn ie  zw iększy ło  ich atrakcyjność. Z a k ła d y  ZSS 
w  w o j. w a rszaw sk im  w y k o n y w a ły  p la n y  w e w szyst­
k ich  m iesiącach I  półrocza, a zawdzięczały to  w  szcze­
gólności system atycznem u od byw an iu  narad p ro du k­
cy jn ych  w ew ną trzzak ładow ych , na k tó ry c h  ana lizow a­
no w y n ik i w yko n a n ia  p lanu  i  usta lano, co należy pod­
jąć, aby zabezpieczyć w yko n a n ie  p lanu  w  następnych 
m iesiącach. N a tom iast w  w o j. k ie le c k im  zak łady  do­
k o n u ją  podz ia łu  p lan u  miesięcznego na poszczególne 
d n i, z uw zg lędn ien iem  ich  sezonowości, a m ając ta k  
sprecyzowane zadania, bieżąco są zorien tow ane w  rea­
liz a c ji p lanu  i  m a ją  możność pode jm ow an ia  w  porę 
ś rod ków  zaradczych. Jest to  słuszna m etoda dzia łan ia , 
skoro  zak łady w  ty m  w o jew ód z tw ie  we w szystk ich  
m iesiącach w y k o n y w a ły  p la n  obro tu .

Większość zak ładów  na t le  trudnośc i w  w y k o n a w ­
s tw ie  p lan u  ob ro tu  i p ro d u k c ji w  I  .kw arta le  tor. pod­
ję ła  w y s i łk i d la  zb liżen ia  p ro d u k c ji gastronom iczne j 
do konsum enta, o rgan izu jąc  w  ty m  celu obsługę różne­
go rod za ju  im prez, pa rków , plaż, stad ionów , ta rg ó w  
i  ja rm a rk ó w  przez u ru cha m ian ie  k io skó w  czy też s tra ­
ganów gastronom icznych bądź też b u fe tó w  ruchom ych 
i  sprzedaży obnośnej. Zw łaszcza sezon le tn i s tw arza 
w  tym  w zględzie duże m ożliw ości, jeszcze n ie  zawsze 
w yko rzys tyw ane  w  pe łn i przez zakłady o tw a rte go  ży­
w ie n ia  zbiorowego.

Nie opóźniać się z in icjatyw ą
W y n ik a  w ięc z tego, że je dyn ie  tw órcza in ic ja ty w a , 

pode jm ow ana w  porę, zabezpiecza zakładom  w ykona­
nie  p la n u  ob ro tu  i p ro d u k c ji. Im  ba rdz ie j in ic ja ty w a  
ta  jest różnorodna, w y n ik a ją c a  z posiadania dobrego 
rozeznania lo ka ln ych  potrzeb i m oż liw ośc i, ty m  szyb­
c ie j zn ika ją  trudnośc i w  w yko n a n iu  p lanu.

Trzeba zauważyć, że jeszcze nada l w  w ie lu  zakładach 
n ie  p rzyw ią zu je  się dostatecznej uw ag i np. do  ja d ło ­
spisów, w yk ła d a n ych  w  sa li kon sum p cy jne j. Jad łosp i­
sów  tych  je s t po p ierw sze m ało, a po drug ie —• nie  
od zw ie rc ie d la ją  one w szystk ich  m ożliw ości p ro d u k c y j­
nych  zakładów . 'Podaje się w  n ich  najczęściej ty lk o
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p o tra w y  gotowe. B ra k  je s t na tom ias t po tra w , k tó re  
m ogą być p rzygotow ane na  zam ów ienie konsum enta. 
N ie  w yw iesza się jad łosp isów  w  oknach w ys taw ow ych  
lu b  d rzw iach  zak ładu. N ie  w yk o rz y s tu je  się d la  celów  
re k la m y  d e ko ra c ji ok ien  w ys taw ow ych , słabo re k la ­
m u je  się p o tra w y  będące specja lnością danego zakładu, 
lu b  p o tra w y  reg ionalne. A  przecież n a w e t skrom na 
w yw ieszka  w  okn ie  lu b  d rzw iach  spe łn iła by  duże za­
danie. U n ik a  się p ro d u k c ji p o tra w  z tańszego surowca. 
N ie  po de jm u je  się zdecydowanej w a lk i o jakość p ro ­
d u k c ji i  pop ra w ie n ie  s trony  sm akow ej po traw .

K ie ro w n ic y  zak ładów  i  ich  załog i m uszą pam iętać, 
że po dstaw ow ym  zadaniem  naszych zak ładów  jest 
przede w szys tk im  żyw ien ie  konsum entów . P ro d u kc ja  
p o s iłkó w  zdrow ych , sm acznych, w  urozm aiconym  asor­
tym encie  i  w  różnych  cenach s tan ow i dowód, że za­
danie to  jes t przez załogę rozum iane  i  rea lizowane.

Gruntownie analizować rentowność
I  k w a r ta ł br. ks z ta łto w a ł się w  ży w ie n iu  o tw a rty m  

n iepom yśln ie  rów n ie ż  na odc inku  ren tow ności. Zaw a­
ży ło  na ty m  w  części n iew yko na n ie  p la n u  ob ro tu  i  p ro­
d u k c ji,  ale n ie  ty lk o  to. ¡Duża liczba zak ładów  w szyst­
k ic h  p ion ów  uzyska ła w s k a ź n ik  m a rży  pon iże j p lano ­
wanego, a rów nocześnie p rzekroczy ła  w ska źn ik  k o ­
sztów.

W  w o j. w a rszaw sk im  zak łady 5 spó łd z ie ln i w  M ła ­
w ie , Legionow ie, G ró jcu , S iedlcach i P łońsku , a w  w o j. 
s ta lino g rod zk im  m. in . zak ład y  w  R udzie  Ś ląsk ie j, 
M yszkow ie , N iw ce, K az im ie rzu , R ydu łtow ach , p raco ­
w a ły  w  I  k w a rta le  b r. z nadw yżką. Z a k ła d ó w  ta k ic h  
b y ło  oczyw iście w ięce j na te ren ie  całego k ra ju . O bok 
tego poważna liczba  zak ładów  p ra cow a ła  ze stra tą .

Rozbieżność m iędzy p lan ow a ną  a uzyskaną m arżą 
ha p ro d u k c ji w łasne j w y n ik a  na jczęście j z  n ie w y k o ­
n yw a n ia  p ro d u k c ji w g  s tru k tu ry  p lanow ane j. P rzy  
zróżn icow anych m arżach, o w ysokośc i ś redn ie j m a rży  
rozstrzyga ten  rod za j p ro d u k c ji, k tó ry  m a przewagę, 
np. je ś li zak ład p ro d u k u je  w ięce j p o tra w  m ięsnych, 
a  m n ie j pó łm ięsnych czy in n ych , to  wówczas średnia 
m arża je s t niższa an iże li w  ty m  w yp ad ku , k ie d y  p ro ­
d u k c ja  p o s iłkó w  pó łm ięsnych i  in n y c h  dokonyw ana 
jes t w  szerszych rozm iarach . Obecnie d la  rentowmości 
zakładu is to tn ą  je s t n ie  ty lk o  s tru k tu ra  ob ro tu , ale 
i  s tru k tu ra  p ro d u k c ji. K sz ta łto w a n ie  się wysokości 
m a rży  w ym aga w ięc  w n ik l iw e j an a lizy  oddz ie ln ie  w  
każdym  zakładzie.

D rugą  poważną przyczyną n ie ren tow nośc i zak ładów  
w  I  k w a rta le  br. b y ły  p rzekroczen ia  w  kosztach, np. na 
te ren ie  w o j. w arszaw skiego zak ład y  ZSŚ w  15 m ie j­
scowościach p rze k roczy ły  i  to  znacznie p lan ow a ny  
w ska źn ik  kosztów. M u s ia ły  w ięc  pracow ać ze s tra tą . 
A k ty w  w o j. s ta linogrodzk iego  na naradzie  odby te j 
w  czerw cu b r. zdecydow ał doprow adzić w s k a ź n ik i ko­
sztów  do każdego zakładu i  do każdego s tanow iska 
pracy. O w ysokości szeregu e lem entów  kosztów , np. 
opał, tra n sp o rt, energ ia  naby ta  (e lektryczność, gaz), 
n a k ła d y  na zakup drobnego sprzętu i  na k ryć  rozs trzy ­
ga p raca  załogi. Jeś li n ie  p o s ta w im y  przed n ią  kon ­
k re tn y c h  zadań w  ty m  zakresie, to  czuje się ona zw o l­
n iona od w a lk i o  obn iżkę kosztów.

Chociaż w  I I  k w a rta le  b r. na  o d c in ku  ren tow ności 
nas tąp iła  popraw a, to  je d n a k  czujność nasza w  ty m  
zakresie m usi być w y ją tk o w o  zaostrzona.

M arian  Niczman

Najbliższe zadania żywienia oiwarlego na wsi
D la  w y k o n a n ia  zadania;, ja k ie  s to i p rzed -gospodami 

spó łdz ie lczym i po trzebne jiest w łaśc iw e  zorgan izow a­
n ie  p ra c y  w  gospodach, a przede w szys tk im  w p ro w a ­
dzenie m in im a lne go  aso rtym en tu  dań. D la  każde j go­
spody usta lona  w ięc  zostanie m in iina-lna  ilość zup, dań  
d ru g ich , dań ba row ych , przekąsek i  deserów, k tó re  
s tanow ić będą codzienny je j jadłospis. D z ię k i tem u 
konsum en t będzie m ia ł zapew niony w y b ó r p o tra w  
a k ie ro w n ic y  gospód i  personel kuchenny, zarzucając 
dotychczasową m etodę p ro d u k c ji w  dużych  ilośc iach 
ty lk o  jednego dania, będą m ie li możność w ykazan ia  
sw o je j in ic ja ty w y .

O kreś lo ny  -zostanie ró w n ie ż  m in im a ln y  a-sortyment 
dań d la  b a ró w  i  bu fe tów . Specja lną uw agę muszą na 
to  zw ró c ić  sekcje  żyw ie n ia  zb iorow ego i in s tru k to rz y  
z te re n u  w o j.:  opolskiego, lube lsk iego , -rzeszowskiego, 
k rakow sk iego , bydgoskiego, w arszaw skiego i  b ia łos toc­
kiego, w  k tó ry c h  b u fe ty  n ie  -prowadzą dań  gorących 
a n i przekąsek. W prow adzen ie  chociażby w  m in im a l­
n y m  aso rtym encie  da ń  gorących 1 przekąsek z  całą 
pew nością zadecyduje o w y k o n a n iu  p la n u  -tych w o je ­
w ództw , a -ponadto będzie m ia ło  w p ły w  na w yko n a n ie  
p la n u  p ro d u k c ji -całego p io n u  ORS, pon iew aż b u fe ty  
i  ba-ry s tanow ią  25% stanu  s iec i zak ładów .

Zaopatrzenie i  asortyment dań

W  wie-l-u w yp ad kach  k ie ro w n ic y  gospód tłum aczą  
ubóstwo aso rtym entu  trudn ośc iam i w  o trzym an iu  po­

trzebnych  surow ców . W y n ik a  to  z fa k tu , że w iększość 
gospód n ie  sporządza tyg o d n io w ych  jad łosp isów , a w ięc 
i  -planu tygodn iow ego zaopatrzen ia  w  surowce. W p ro ­
w adzam y w  zw iązku  z ty m  obow iązek -tygodniowego 
p lan ow a n ia  jad łosp isów , k tó re m u  m us i odpow iadać za­
opatrzenie. M a ją c  k o n k re tn e  zadan-ia do  w yko n a n ia  
k ie ro w n ik  gospody będzie w  s tan ie  n a  -przestrzeni t y ­
godnia- zabezpieczyć sobie po trzebne  surow ce w  odpo­
w ie d n im  a-sartymenaie.

-W p io n ie  CRS wy-raźnie w y o d rę b n ia ją  się 3 rodza­
je  gospód, ma-jące ofcreślo-ną specy fikę  -działalności, 
są to : a) gospoda —  położona w  ty p o w y m  ośrodku ro l­
n iczym , b) gospoda —  położona w  ośrodku o -charak­
terze  ro ln iczo -p rze m ys ło w ym ,. c) gospoda —  położona 
na -szlaku kom unikacyj-nym -prze lo-tow ym . K ażd y  
z in s tru k to ró w  i  in sp e k to ró w  m u s i w ię c  -ustalić, ile  
m a gospód poszczególnych ty p ó w  i  d la  każdej gospo­
dy  o k re ś lić  w y ra ź n y  p r o f i l  p ro d u k c y jn y  oraz uło-żyć 
ha rm onogram  p ra cy  ze w zg lędu  na  różn ie uk ład a ją ce  
się w  n ic h  okresy nasilenia- kon sum p c ji.

W  ja k  na jszerszych -rozm iarach -należy ponadto  pod­
jąć  w y p ie k  ciast i  c iastek, a w  okresie  le tn im  p ro d u k ­
c ję  lodów , k tó re  n a  w s i z n a jd u ją  w ie lk i p-o-pyt, zw ła ­
szcza, że gospody są n ieo m a l w y łą c z n y m  producen tem  
lo d ó w  n a  te ren ie  w ie js k im . D la  u ła tw ie n ia  te j p ro ­
d u k c ji Zarząd Ż y w ie n ia  Z b io row ego -CRS w y je d n a ł 
p rz y d z ia ł k ilk u s e t m aszynek do lo d ó w  o li t ra ż u  od 
4 —  20 li tró w .
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Jeś li gospody na w e t ro z w ija ją  p rodukc ję , to  n ie  
u m ie ją  je j zarek lam ow ać. A  w ięc  n ie  um ieszcza się 
w  oknaich a k tu a ln y c h  jad łosp isów , b ra k  jes t ja k ic h ­
k o lw ie k  w yw ieszek  in fo rm u ją c y c h  o specja lności p ro ­
d u k c ji jak iegoś dania, a  na w e t n ie  p ró b u je  s ię  wskazać 
m ie jsca, gdzie gospoda się m ieści, dla: u ła tw ie n ia  
o r ie n ta c ji prze jeżdżających. W ie lką  n ieporadność pod 
ty m  w zg lędem  w y k a z u ją  nip. in s tru k to r  PZGS w  Ś ro­
dzie i  k ie ro w n ic z k a  gospody w  N e k li, gdyż gospoda 
położona p rz y  tra s ie  W arszaw a —  (Poznań m a je d y ­
n ie  m a le ń k i szy ld z ik  i  p rze jeżdżając tru d n o  go zau­
w ażyć. U s taw ien ie  ta b lic y  in fo rm a c y jn e j z pewnością 
ściągnę łoby konsum entów , a gospoda n ie  w yd a w a ła b y  
ty lk o  4 do 6 ob iadów , ja k  to  m a do tąd  m ie jsce.

M uszą zn ikną ć  ska rg i, że w  naszych gospodach ju ż  
po godz. 17-ej n ie  można n ic  dostać do zjedzenia, po­
n iew aż k ie ro w n ik  gospody w o li ugotow ać m n ie j, aby 
n ie  ponieść s tra t. K ie ro w n ic y  gospód m uszą zrozu­
m ieć, że trzeba  p rzygo tow ać m nie j: dań u lega jących  
ła tw e m u  zepsuciu, a le  n ie  może zab raknąć in n y c h  dań, 
k tó re  m ożna w  każde j c h w il i  p rzy rzą dz ić  i  podać. T a­
k im i dan iam i są przecież: k ie łbasa  na gorąco, bigos, 
gulasz z pu szk i konserwowej,, ja jeczn ica , kw aśne m le ­
k o  itp . Jadłospis w in ie n  obejm ow ać n ie  ty lk o  dania 
gotowe, a le  rów n ież  te, k tó re  m ogą b yć  szybko p rz y ­
rządzone, m a jąc  pod ręką  surow iec. K onsum ent n ie  
może dom yślać się, co gospoda je s t w  m ożności p rz y ­
rządzić. Jad łospis w in ie n  być  odb ic iem  m aksym a lnych  
m oż liw ośc i p ro d u k c y jn y c h  danej gospody i  to  przede 
w szys tk im  m uszą m ieć na  uw adze k ie ro w n ic y  gospód. 
W łaśn ie  od k ie ro w n ik a  gospody zależy, czy aso rtym en t 
będzie szeroki, czy k u ch n ia  będzie dysponow ała odpo­
w ie d n im  surowcem , czy  będzie wysoka, w yda jność  itp . 
P rzyk ła d e m  m oże b yć  ob. M a lm u ro w ic z  Jan —  k ie ­
ro w n ik  gospody w  GS O dolanów , pow . O s tró w  W lkp ., 
k tó ry  n ie  m a  tru d n o śc i w  zaopatrzen iu  w  potrzebne 
surowce, w  p rzep row adzen iu  koniecznego, rem on tu  
i  w y k o n a n iu  urządzeń, gdyż p o tra f i p rzekonać zarząd 
GS o słuszności swojego, postępowania. Gospoda 
w  G ocza łkow icach, k tó re j: k ie ro w n ik ie m  jest oto. Sy- 
pek, m a dobrze postaw ioną  p ro d u k c ję  w łasną  dz ięk i 
w ie lk ie j zapob ieg liw ośc i k ie ro w n ik a  o. zaopatrzenie.

In s tru k to rz y  PZGS i  in spe k to rzy  WiZGS w in n i um ieć 
spopu laryzow ać m etody p ra cy  p rzodu jących  k ie ro w n i­
k ó w  gospód na re jon ow ych  naradach k ie ro w n ik ó w  
i  przez szkolen ie p rz y  w arszta tow e k ie ro w n ik ó w . Szcze­
gó lną op ieką na leży otoczyć p rzo du jących  kucharzy , 
k tó ry c h  osiągnięcia p o w in ie n  poznać ca ły  p o w ia t przez 
u rządzan ie  pokazów  p rodukcy jnych ,, na  k tó ry c h  po­
daw ane będzie  nazw isko  kucharza  w yróżn ia jącego  się 
k w a lif ik a c ja m i, w yw ieszan ie  ic h  zd jęć na s a li i  w y ­
m ie n ia n ie  w  jad łosp isach na zw iska  kucharza , ja k o  od ­
pow iedz ia lnego za jakość p ro d u k c ji.

D la  w yko n a n ia  p la n u  p ro d u k c ji kon iecznym  jest 
w  jeszcze w iększych  rozm ia rach  w łączen ie  s ię  do  o r­
gan izow anych przez PZGS i  GS ja rm a rk ó w  p o w ia to ­
w y c h  i  gm innych , a  ud z ia ł gospód i  b u fe tó w  n a  p u n k ­
tach skupu  po w in ie n  wzrosnąć. N a p u n k ta ch  skupu 
bow iem  są do  w y k o n a n ia  d w a  zadania. P:o p ie rw sze  —  
w yko na ć  zadanie po lityczne , tzn. zaspokoić po trzeby 
chłopów , gdy w y k o n u ją  o n i z honorem  obow iązk i w o ­

bec P aństw a i  k la s y  robo tn icze j przez dostawę a r ty ­
k u łó w  spożywczych i  su row ców  na zaopatrzenie p rze ­
m ys łu  i  m ia s t; po  d ru g ie  —- m u s im y  w spó ln ie  z ha n ­
d lem  de ta licznym  p rzec iw s taw ić  w zras ta jące j s ile  na ­
byw cze j ch łopa ja k  na jszerszy aso rtym e n t tow a row y . 
I  d la tego na zakładach żyw ien ia  zb iorow ego i  gm innych  
spó łdz ie ln iach  spoczywa obow iązek zaopatrzenia ch ło ­
pa w  okres ie  na jw iększego nas ilen ia  iprac w  po lu  tzn. 
podczas sianokosów  i  żn iw . Gospody musizą zor.gani- 
bować hande l obw oźny w  ty m  czasie, alby ch ło p  od­
czuwał, że jego gm inna  spó łdz ie ln ia  i  gospoda, p rz y ­
chodzą m u  z pom ocą w tedy, gdy w y k o n u je  najcięższe 
prace.

Wydajność pracy i zatrudnienie

U ru cha m ia jąc  w szys tk ie  dostępne środki,, podnosząc 
na ja k  n a jw ię kszy  poziom  pracę o rgan izacy jną  m u s i­
m y  n ie  ty lk o  w ykonać nasz p la n  p ro d u k c ji,  a le  i  znacz­
n ie  go przekroczyć. R ok  bieżący p o w in ie n  przyn ieść 
rów n ie ż  ostateczne u re gu low an ie  zatrudnien ia : w  na­
szych p laców kach . W  zakładach naszych n ie  m a  w  za- 
sadzie b ra k u  eta tów , je s t na tom ias t ostro  w ystępujące, 
n iew łaśc iw e  ic h  rozm ieszczenie w  gospodach. Zdarzają, 
s ię  ta k ie  w y p a d k i, ja k  np. w  gospodzie Witas,zyce, pow. 
Jarocin , m a jące j w  m arcu  30 tys. o b ro tu  i  6 osób za­
tru d n io n y c h , a lbo  w  gospodzie w  Świerk,la,ńcu ipow. 
T a rno w sk ie  G óry  o . obrocie 37 tys. i  za tru d n ie n iu  
9 osób. Jakże m ożna m ó w ić  w  tych  gospodach o w y ­
da jnośc i p racy? N a tom ias t gospoda w  K o t lin ie  o obro­
cie 47 tys. z a tru d n ia  ty lk o  5 osób, a gospoda O dolanów  
m a jąca  74 tys. ob ro tu , w  ty in  24 tys. p ro d u k c ją  w ła s ­
ną, za trud n ia  8 osób.

U porządkow an ie  za tru d n ie n ia  w  gospodach może być 
dokonane je dyn ie  w  oparc iu  o ścisłe przestrzeganie 
n o rm  w yda jnośc i. D la tego też sekcje żyw ien ia  zb io ro ­
wego i  in s tru k to rz y  muszą z w e ry fiko w a ć  za tru d n ie n ie  
w  opa rc iu  o następu jące n o rm y  w yd a jn o śc i: a) w  go­
spodach o p ro d u k c ji w  w ys. 20% o b ro tó w  ogólnych —  
no rm a w yd a jn ośc i na 1 za trudn ionego —  9.000 z ł; 
b) w  .gospodach o p ro d u k c ji w  w ys. do  30% ob ro tów  
ogó lnych  —  no rm a  w yd a jn ośc i na  1 za trudn ionego  — 
8.000 z ł; e) w  gospodach o p ro d u k c ji w  w ys. ponad 
30% o b ro tó w  ogólnych —  no rm a  w yd a jn o śc i na 1 za­
trudnionego. —• 7.500 zł. Są to oczyw iście  n o rm y  m in i­
m alne, pon iże j k tó ry c h  zejść n.ie można.

L ik w id u ją c  p rze ros ty  persona lne m u s im y  jednocześ­
n ie  zapew nić w łaśc iw e  za trud n ien ie  d la  bu fe tów , gdyż 
p rz y  jednoosobow ej obsłudze b u fe t n ie  je s t w  s tan ie  
prow adzić  p ro d u k c ji własnej,, a  ty m  sam ym  spe łn ić  
zadania, ja k o  zak ład  gastronom iczny. Jest on w 'p ra k -  
tyce s k le p ik ie m  spożywczym  z  n ies łuszn ie  pob ie raną  
m arżą gastronom iczną. B u fe t w zg lędn ie  b a r w in ie n  
tn ieć obsługę 3-osoboiwą, m in im a ln e  ob ro ty  30 tys. :zł 
i  co n a jm n ie j 2 gorące dania. W  w yp a d k u  nieosiągnię- 
c ia  ta k ic h  o b ro tó w  trzeba dążyć do  zm iany  b u fe tu  na 
k io s k  bez w yszyn ku  w ódek, z jednoosobową obsadą.

W ykonan ie  om aw ianych  zadań przez ap a ra t żyw ien ia  
zb iorow ego na w s i ,po zw o li podnieść na  w yższy po­
z iom  jakość us ług św iadczonych przez gospody i  bu ­
fe ty  gm inn ych  spó łdz ie ln i.

H enryk Bucholc

We w szystkich zakładach pracy naszego k ra ju  masy pracujące d ługo fa low ym i zobowią­
zaniam i czczą św ięto 22 L ipca, jako  9 rocznicę w yzw o len ia  i  pierwszą rocznicę uchwalenia  
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej.
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Bolączki naszych gospód
N a te ren ie  jednego ty lk o  w o jew ód z tw a  łódzkiego 

m am y gospody dobre, ja k  w  K o lu m n ie  czy Lućm ie rzu , 
średnie ja k  w  S u le jow ie  czy Puszczy M a ria ń s k ie j, 
m am y też i  słabe, ja k  w  R okic inach . Dodać p rzy  ty m  
trzeba, że poz iom  gospód ulega zm ian ie  raz  na lepsze, 
raz na gorsze, ja k  np. w  G a łków ku .

Poziom gospód

Zależy to  przede w szys tk im  od k ie ro w n ic tw a  p la ­
ców k i. Jeśli k ie ro w n ik  jes t zaradny, je ś li nie jest 
b iu ro k ra tą , je ś li rozum ie  sw oje zadania, to  poziom 
gospody je s t zawsze n iez ły .

D ru g i w a runek , k tó ry  w p ły w a  na poziom  gospody, 
to  m ożliw ości loka low e . Podobnie ja k  w  m iastach, 
na w s iach  gospody p rze ję ły  loka le  po karczm ach, 
urządzając je  sposobem gospodarczym , p ro w izo rycz ­
nie. D latego też na leża łoby co ry c h le j rozpocząć 
m odern izację  w iększości obecnych gospód przez roz­
budowę przede w szys tk im  zapleczy.
, T rzeci w a ru n e k  to  stosunek G S -ów  do p laców ek 
żyw ien ia  zbiorowego. Jak  w y k a z u ją  obserwacje, 
w ie le  jeszcze zarządów tra k tu je  gospody ja k o  zło k o ­
nieczne, ja ko  doda tkow y k łopo t, bo nie rozum ie ro li,  
ja ką  gospoda spółdzielcza pow in na  spełn iać w  prze­
budow ie  w si. W ie le  p rz y k ła d ó w  po tw ie rdza , że gdzie 
zarząd gm inne j spó łdz ie ln i in te resu je  się zakładem  
żyw ien ia  zbiorowego, poziom  tego zakładu sta le  się 
podnosi.

N ie  bez w p ły w u  na poziom  gospód pozostają i  spra­
w y drobnie jsze, ja k  np. ś ro d k i na  u trz y m y w a n ie  czy­
stości. Na ca ły  m iesiąc na w szys tk ie  79 gospód w o ­
jew ód z tw a  łódzkiego p rzyd z ia ł w yn os i 15 k g  m yd ła . 
G dyby ob liczyć koszty robocizny zużyte j na rozw aże­
n ie  tego m yd ła , koszty pa p ie ru  potrzebnego do ro z li­
czeń itp ., to  się p rzekonam y, że koszty  m an ip u la cy jn e  
przew yższa ją w artość surowca, spraw a w ięc w ym aga 
re w iz ji i  w łaśc iw ego ustaw ien ia . Is tn ie je  też zwyczaj 
zaopa tryw an ia  gospód w  gotowe fa rtu ch y , w  niedo­
statecznej zresztą ilości, przew ażnie o jednakow ych  
w ym iarach . K om iczn ie  w ięc  n ieraz w yg lą d a ją  k e l­
n e rk i ubrane w  fa rtu c h y  n ie  dopasowane a n i do  w zro ­
stu, an i do  tuszy, zachodzi w ięc  konieczność do kon y­
w a n ia  kosztow nych  zazwyczaj p rzeróbek. Czy n ie  
p rośc ie j by łob y  zaopatryw ać gospody w  odpow ied­
n ie  ilośc i p łó tna , z poleceniem  uszycia fa rtu c h ó w  spo­
sobem gospodarczym?

Pieczę bezpośrednią nad gospodami sp ra w u ją  in ­
s tru k to rz y  p o w ia to w i PZGS. W iem y, że Zarząd Ż y ­
w ie n ia  Zb io row ego CRS „Sam opom oc Chłopska czy­
n i w ie le  w y s iłk ó w , aby k a d ry  pracow nicze postaw ić 
na w łaśc iw ym  poziom ie. A le  specja lne j tro s k i w y m a ­
ga re k ru ta c ja  kandyda tów  na  in s tru k to ró w , od k tó ­
rych  w  dużym  przecież s topn iu  zależy poziom  gospód. 
D latego też n ieodzow nym  sta je  się stałe, system atyczne 
doszkalanie in s tru k to ró w  zwłaszcza, że poziom  ich 
w  w iększości jes t jeszcze stosunkow o słaby. Toteż 
organizowane przez sekcje żyw ie n ia  zbiorowego okrę ­
gów odpraw y in s tru k to ró w  w raz  z k ie ro w n ik a m i go­
spód 'pow inny m ieć c h a ra k te r w ięce j szko len iow y, 
a n ie  —  ja k  dotychczas —  sprawozdawczy. T rzeba 
się też zastanow ić, czy w o jew ódzk ich  narad roboczych 
n ie  organ izow ać ty lk o  z in s tru k to ra m i pow ia tow ym ., 
a w  pow ia tach —  na rad  roboczych z k ie ro w n ik a m i 
gospód. Dobrze zorganizow ana i  przeprow adzona na­

rada w o jew ódzka  by ła b y  d la  je j uczestn ików - 
in s tru k to ró w  wzorem , ja k  organizow ać ta k ie  narady 
w  pow iecie , s tanow iłaby  też jeden z pow ażnie jszych 
ś rod ków  doszkalania in s tru k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  go­
spód.

Do sp ra w  organ izacy jnych  na leży rów neż sieć za­
k ła dó w . W  p ion ie  CRS p rz y ją ł się zw ycza j u ru ­
cham ian ia  w  ta k ic h  m iejscowościach, ja k  W arka , M o ­
gie ln ica , G óra K a lw a r ia  itp . dw óch zak ładów  —  go­
spody i  bu fe tu .

N iezrozum ia łe  jes t ty lk o , dlaczego każdy z ty c h  za­
k ła dó w  posiada oddzie lne k ie ro w n ic tw o . P rzy  je d ­
n y m  k ie ro w n ic tw ie  m ożna b y  i  le p ie j zorganizować 
pracę, i  dokonać pew nej spec ja lizac ji (przygotow anie  
surowca, ja k  rozb ió rka  m ięsa, czyszczenie ryb , ob ie­
ran ie  z iem n iaków , ja rz y n  itp . —  w  je dn ym  zakładzie, 
w y p ie k  ciastek, rob ien ie  lodów  —  w  in n y m  itd . Za­
pobiegałoby to  i  d u b lo w a n iu  pracy, np. w  W arce 
każdy  zakład p row adzi w łasny  tucz.

Troska o estetykę

E ste tyka w iąże się z h ig ieną  tam  gdzie jest czysto, 
jest p rzy tu ln ie , m iło , estetycznie. Pod ty m  względem  
zak łady żyw ien ia  zbiorow ego p rzedstaw ia ją  dużą roz­
piętość. Są zakłady, k tó re  m a ją  w sze lk ie  w a ru n k i 
(i odpow iedn i lo k a l i  dobre zaplecze), aby i  pod w zg lę ­
dem  h ig ien icznym  i  estetycznym  stanąć na odpow ied­
n im  poziom ie, a le  tego nie  czynią. P rzyczyn  jest 
w ie le , m. in . to, że załoga ( c a ł a  załoga) n ie  docenia 
znaczenia, ja k ie  m a na leżyte  u trzym an ie  czystości i 
odpow iedn ie  p rz y b ra n ie  lo ka lu . Poza b ra k ie m  środ­
k ó w  n ie  w idać  pom ysłow ości o raz gustu w  up ię k ­
szaniu lo ka lu . Toteż za bardzo szczęśliwy uznać na­
leży pom ysł sekc ji Ż y w ie n ia  Zb iorow ego O/O Łódź na ­
w iązan ia  k o n ta k tó w  ze Szkołą S ztuk P lastycznych  i  za­
in te resow an ia  m łodzieży ta m  s tud iu jące j sp raw ą do ­
prow adzen ia gospód w o jew ództw a  do estetycznego 
w yg lądu . P la nu je  się naw e t n ie k tó re  gospody w  ło ­
w ic k im , s ie rad zk im  itp . urządzić w  s ty lu  reg iona lnym , 
up iększając je  odpow iedn im i w y c in a n ka m i, k il im a m i 
itp . Id z ie  o to, aby m a łym  stosunkow o nakładem  
kosztów z gospód spółdzie lczych uczyn ić m iejsca, 
k tó re  działać będą w ychow aw czo  n a  otoczenie i  p rzy ­
ciągać do siebie konsum entów .

Rentowność tuczu

Zaopatrzenie ludności w  tłuszcze i  m ięso po U chw ale 
Rządu z d n ia  3 stycznia br. n ie  pozostaw ia n ic  do ży­
czenia: m ięsa m am y pod dosta tk iem  i  w  różnym  
asortym encie. Jeżeli w ięc spraw a ren tow ności tuczu 
stanęła ja ko  p iln e  zagadnien ie  do rozw iązan ia  w  tych 
pionach, k tó re  m a ją  po  k ilk a  i  k ilkanaśc ie  zakładów  
w  jedne j m ie jscowości, to  ty m  m ocn ie j m usi ona s ta ­
nąć w  p ion ie  CRS „Sam opom oc Chłopska“ , gdzie go­
spody p ra cu ją  w  odosobnieniu, o w sp ó ln ym  w ięc 
s k a rm ia n iu  odpadków  przez k ilk a  gospód n ie  może 
być m ow y. Cena z ie m n ia ków  na  w o ln y m  ry n k u  prze­
kracza 200 zł, cena o trąb  w ynos i 160 zł, a paszy tre ­
śc iw e j 180 z ł za k w in ta l.  Jeśli w ięc zachodzi kon iecz­
ność do kup yw an ia  w iększe j ilośc i paszy, ren tow ność 
tuczenia dużej ilośc i sz tuk  okaże się p ro b lem atycz­
na dla  n ie jedne j gospody. Są ju ż  p rzyk ła d y , ja k  
np. w  U jeździe, że koszty  tuczu p rzew yższy ły  cenę, 
ja k ą  za tuczn ika  m ożna b y ło  uzyskać. Są to  sygnały
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ostrzegawcze, k tó re  na leży b rać poważnie pod uwagę 
p rzy  us ta lan iu  da lszych zasad postępowania. N o tu ­
je m y  też i  inne sygna ły: w  Radom sku m ie li 6 tucz­
n ik ó w  go tow ych do ubo ju , p o w s ta ł prob lem , co zro­
b ić  z m ięsem, k tó reg o  pod do s ta tk iem  m am y na ry n ­
ku. Znaleziono w p raw d z ie  rozw iązan ie  —  sprzedano 
od rę k i to, co u leg łoby zepsuciu, resztę p rzerob iono 
na t rw a łe  w ę d lin y , ale rozsprzedanie to w a ru  trw a  
czas dłuższy, co jest równoznaczne z zam rażaniem  
go tów ki. Zagadn ien ie tuczu na leża łoby zatem  prze ­
analizow ać ponow n ie  pod ką te m  w idzen ia  re n to w ­
ności zwłaszcza, że w ie le  gospód, ja k  np. w  Jeżewie, 
n ie  m a na w e t pe rspek tyw y w yd z ie rża w ien ia  choćby 
k o m ó rk i na hodow lę . Z d ru g ie j s trony  n ie  w o l­
no  dopuścić do  stanu sprzed dw óch  la t, gdy odpadk i 
pokonsum pcyjne w yrzucane b y ły  na  śm ieci bądź też 
zabierane da rm o przez różnego rodza ju  kum o tró w .

W alka o konsumenta
Gospody spółdzielcze dotychczas przew ażnie n ie  

posiadają s ta łych konsum entów , k tó ry m i jes t g łó w ­
n ie  ludność p rzep ływ ow a, ja k  szoferzy ;itp. W p ływ a  
to  na specyfikę  jadłosp isów . K a n a p k i np. idą słabo, 
bo kaw a łe k  w ę d lin y  i  b u łk ę  każdy  z ła tw ośc ią  może 
kup ić  w  sklepie . S łabo też id ą  i  dan ia  ja rsk ie , d la ­
tego w  k a rta c h  spo tykam y n ie m a l w y łączn ie  poza 
zupą jedno— dw a dania mięsne. M ożna by  tu  postaw ić  
pytan ie , czy ka n a p k i n ie  id ą  s łabo dlatego, że są 
rob ione przew ażn ie  z k ie łbasy lu b  sera? I  czy dan ia  
ja rs k ie  n ie  idą  dlatego, że są m onotonne, zawsze 
jednakow e?

Jedną z na jb a rdz ie j rozpow szechn ia jących się fo rm  
jednan ia  konsum enta d la  gospód są w ieczo ry  tanecz­
ne. U rządza ją  je  w ięc te  gospody, k tó re  posiadają 
odpow iedn ie w a ru n k i lo ka low e  i  są zrad io fon izorya-

ne. M n ie j na tom iast zw o le n n ikó w  w śród  p racow n i­
k ó w  gospód zna jd u ją  w y s ta w y  i  p ro b ie rn ie , k tó re  
można przecież organ izow ać i  w  skrom n ie jszych  w a ­
runkach . Jak  w yka za ła  w ys ta w a  p ro d u k c ji w łasne j, 
zorganizow ana przez gospodę w  Lućm ie rzu , jes t to 
jeden ze skutecznie jszych sposobów jednan ia  konsu ­
m en tów  spośród m ie jscow ej ludności, bo ich  p rze ­
kona ła  do  bogatego aso rtym entu  kanapek, p o tra w  
z dorsza itd .

D o po pu la ryza c ji p ro d u k c ji gospód w śród ludności 
w ie js k ie j mogą się w yd a tn ie  przyczyn ić ta rg i i  ja r ­
m a rk i,  n a  k tó ry c h  gospody posiada ją  stoiska, p re ­
zentujące p ro du kc ję  w łasną , na razie z b ra k u  środ­
k ó w  i  urządzeń ograniczoną do ta k ic h  po tra w , ja k  
bigos, za lew a jka , k ie łbasa z kapustą, he rba ta  i  c iastka .

Z w róc ić  tu  na leży uwagę na jeden znam ienny szcze­
gół: w  gospodach zn a jd u ją  pow ażny zby t c ias tka  
w łasne j p ro d u k c ji i  w  c iep le jszych porach ro k u  lody, 
czy li p o tra w y , k tó ry c h  ludz ie  na  w s i w  dom ach n ie  
jada ją . N ie  będzie przesadą, je ś li pow iem y, że i  lu ­
dzie w  m ieście —  jeże li ju ż  id ą  do  res tau rac ji, to 
jedzą zazwyczaj to , czego w  dom u n ie  jada ją . Czy 
wobec tego w  gospodach i  inne  p o s iłk i n ie  zna laz łyby 
chę tnych w śród m ie jscow e j ludności, gdyby asorty­
m en t p o tra w  b y ł ba rdz ie j urozm aicony i  gdyby od­
b iega ł od szablonu, np. gdyby zam iast z a le w a jk i go­
tow ano  zupę pom idorow ą, grzybow ą czy tp., a . za­
m iast bigosu —  gulasz itd .

Jednanie konsum enta przez gospody to  n ie  ty lk o  
spraw a gospodarcza, a le  to  rów nocześnie p rze kon yw a­
n ie  chłopa do u s tro ju , do zm ian ja k ie  zachodzą. I  d la ­
tego trzeba te j a k c ji pośw ięcić w ie le  w y s iłk ó w , aby 
została uw ieńczona powodzeniem .

Benedykt Kubski

Stołówki w  państwowych  
gospodarstwach rolnych

Na podstaw ie  obse rw ac ji żyw ie ­
n ia  ro b o tn ik ó w  sezonowych w  k i lk u  
PG R okręgów  w arszaw skiego i  poz­
nańskiego s tw ie rdz iłem , że żyw ie ­
n ie  to  w ych od z i ju ż  z okresu n ie ­
m ow lęc tw a , nab ie ra  cech planowego 
dz ia łan ia  i  p rzyczyn ia  się n ie w ą t­
p l iw ie  do polepszenia w a ru n k ó w  
b y to w y c h  ro b o tn ik ó w  ro lnych . P ra ­
w ie  wszędzie, gdzie w  PG R p ra cu je  
ponad 10 ro b o tn ik ó w  sezonowych, 
zorgan izow ano s to łó w k i, k tó ry c h  
dz ia łan ie  oparte  je s t je d n a k  w y łą cz ­
n ie  na in ic ja ty w ie  i  dobre j w o li k ie ­
ro w n ik ó w  gospodarstw , pon iew aż n ie  
m a szczegółowych w skazów ek, prze­
p isów  i  recep tu r, n o rm u ją cych  ich  
pracę.

Pom ieszczenia s to łów ek PG R uza­
leżn ione są od is tn ie ją c y c h  m ie jsco­
w y c h  w a ru n kó w . W idz ia łe m  np. sto­
łó w k ę  zorgan izow aną w  daw ne j 
k u c h n i dw orsk iego  pa łacu, z dosko­
n a ły m i pom ieszczeniam i na p ro d u k ­
ty , z czystym i, such ym i p iw n icam i. 
Sala kon sum p cy jna  te j s to łó w k i b y ­
ła  czysta, zrad io fon izow ana, ośw iet­
lo na  e lektrycznośc ią  i  udeko row ana 
k w ia ta m i. W idz ia łe m  je d n a k  i  sto­
łó w k i ciemne, n isk ie , bez żadnych 
m agazynów , z cem entow ą posadzką 
w  sa li konsum pcy jne j, ze s to łam i 
sporządzonym i z n ieheb low anych  
desek, n iczym  n ie  n a k ry ty c h .

W yposażenie s to łów ek PG R w  
sprzęt d naczyn ia  do p ro d u k c ji po­
s iłk ó w  je s t na  ogół słabe. B ra k  do­
statecznej ilo śc i ga rnków , ro n d li,  ce- 
dzaków  itp . N ie  m a zupełn ie  sprzę­
tu  zm echanizowanego. Szczególne 
zastrzeżenia bu dz i stan san ita rn o ­
h ig ien iczny . Wszędzie je s t zastrasza­
jąca ilość m uch, przed k tó ry m i n ie  
m a zabezpieczenia w  postaci np. s ia­
te k  w  oknach. M yc ie  naczyń odby­
w a  się w  z im ne j lu b  le tn ie j wodzie, 
bez użyc ia  proszku  lu b  m yd ła . B ra k  
dostatecznej ilo ś c i ścierek. Ś c ie rk i 
po użyc iu  n ie  są w ygotow yw ane.

P rzy  n ie k tó ry c h  s to łów kach  p ro ­
w adzony je s t w łasny  tu c z  trzo d y  
ch lew ne j oraz o g ró d k i w a rzyw ne , 
u p raw ian e  przez ro b o tn ik ó w  po  n o r­
m a lnych  godzinach pracy. N ie  u - 
no rm ow ano  je dn ak  sp raw y zużycia 
m ięsa z w łasnego tuczu, n ie  w y ja ś ­
n iono  rów n ież, za ja k ie  fundusze 
zaku pu je  się pros ię ta  i  ja k  się roz­
licza  doda tkow ą  paszę.

P ow ie rzchn ia  ogródka w a rz y w ­
nego w yn os i z w y k le  ok. J/ i  ha. U p ra ­
w ia  się w  n im  pom ido ry , m archew , 
p ie truszkę , b u ra k i, fasolę, sałatę i  z 
tego źród ła  zaopa tru je  się s to łów kę 
w  świeże w a rzyw a . B ra k  je s t je d ­
nak: p rzep isów  n o rm u ją cych  koszt 
nawożenia ogródka, zakupu  nasion 
itp . B y w a ją  je d n a k  i  s to łó w k i, k tó ­

re  n ie  z a jm u ją  się og ródkam i, w  
swoich zaś jad łosp isach n ie  p rz e w i­
du ją  w  ogóle żadnych ja rz y n  poza 
kapustą.

Pod w zględem  gospodarczym  sto­
łó w k i są ściśle zw iązane z PGR, n ie  
są w ydz ie lone  na osobny roz ra chu ­
nek gospodarczy. Zaopatrzen ie od­
byw a  się bezplanowo. Rozchód do­
starczonych p ro d u k tó w  n ie  jes t ko n ­
tro lo w a n y , wobec czego n ie  m a m oż­
ności sprawdzenia, czy p ro d u k ty  zo­
s ta ły  w ła śc iw ie  zużyte. W  w iększo­
ści w yp a d kó w  s to łó w k i n ie  p ro w a ­
dzą ks iąg i  zapisów. R ozliczenia za 
dostarczone surow ce dokonyw ane 
są przez księgowość gospodarstwa 
lu b  zespołu.

W  przew aża jące j części s to łów ek 
p rzyg o to w u ją  p o s iłk i robo tn ice  se­
zonowe, k tó re  n ie  posiada ją  facho­
wego p rzygo tow an ia . Jad łosp isy są 
w ięc m a ło  urozm aicone, a p o tra w y  
niesmaczne. Tam  gdzie k ie row n iczka  
je s t b y łą  pom ocn icą kucharza  z. za­
k ła d u  gastronom icznego, jad łosp isy  
są zestaw iane ba rdz ie j rac jon a ln ie , 
jedzen ie  apetyczne, a ro b o tn ic y  za­
dow o len i. Dotychczas b ra k  je s t re ­
cep tur, in s tru k c ji  i  p rzep isów  n o r­
m u ją cych  żyw ien ie  w  PG R, zależy 
w ięc ono od k w a li f ik a c j i  kucharza 
i  od s tarań k ie ro w n ik a . Is tn ie je  
obecnie duża dowolność i  różnorod­
ność w  ty m  względzie. M og łem  się 
o  ty m  przekonać, p o rów nu jąc  cało­
dziennie w yżyw ie n ie  w  dw óch sto-
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łów kach . W  p ie rw sze j z  n ich  stan 
żyw ie n ia  na leża łoby ocenić ja k o  do­
b ry , w  d ru g ie j —  ja k o  n iedosta­
teczny. W  sto łów ce p ie rw sze j poda­
w ano na  I  śn iadan ie  kaw ę słodzo­
ną z m le k iem , ch leb ze sm alcem  lu b  
tw a ro g ie m ; na  I I  śn iadanie (w  po lu) 
czarną ka w ę  słodzoną i  ch leb  ze 
sm alcem  lu b  m arm o ladą ; na  ob iad 
zupę, m ięso w  n ie w ie lk ie j ilo ś c i (pięć 
razy  w  ty g o d n iu ) z z ie m n ia ka m i albo 
k lu s k a m i czy kaszą i  ja rzyną . D w a- 
t rz y  razy  w  ty g o d n iu  podawano 
rów n ież  deser w  postaci b u d y n iu  z 
sokiem  lu b  kom po tu . Raz w  tyg o d ­
n iu  daw ano ob iad jednodan iow y, np. 
g rochów kę na m ięsie, a lbo kaszę z 
sosem m ięsnym  i  ja k o  dodatek su­
ró w kę  z kap u s ty  lu b  k iszony  ogó­
rek. P odw ieczorek (w  po lu ) sk ła da ł 
się z czarnej s łodzonej k a w y  i  Chle­
ba z tw a ro g ie m  lu b  m arm o ladą . Na 
k o la c ję  podaw ano przew ażn ie  zupy 
m leczne, m le ko  zsiadłe z z ie m n ia ka ­
m i. D oda tkow o m óg ł jeszcze każdy 
ro b o tn ik  o trzym ać k ro m k ę  Chleba 
i  ]U  l i t r a  m leka.

W  sto łów ce d ru g ie j, w  k tó re j ż y ­
w ien ie  uznałem  za niedostateczne, 
daw ano na śn iadanie Y2 l i t r a  m le ka  
gotowanego i  chleb (bez ogran icze- 
niia). Na ob iad zupa, dw a ra zy  w  ty ­
godn iu  m ięso z z ie m n ia ka m i lu b  
k lu s k a m i. J a rzyn y  bardzo rzadko, 
przew ażn ie  ty lk o  w  postac i kapusty . 
Na k o la c ję  zupa z Chlebem.

O ceniając ogó ln ie  dz ia ła lność sto­
łó w e k  p row adzonych  w  PG R na leży 
s tw ie rdz ić , że kon ieczne je s t dalsze 
podnoszenie ic h  poziom u pod ką te m  
ra c jo n a liz a c ji żyw ien ia , odpow ied­
niego zaopatrzenia w  surowce, a 
przede w szys tk im  u jed n o lice n ia  po­
stępow ania c z y n n ik ó w  odgórnych 
o rgan izu jących  to  zagadnienie. N a le ­
ży  poddać g łębok ie j ana liz ie  spra­
w ę obecnie is tn ie ją cych  pomieszczeń 
i  sprzętu, ze spec ja lnym  zw rócen iem  
uw a g i na  zaplecze i  na  za ins ta low a­
n ie  u m y w a ln i, aby ro b o tn ic y  m ie li 
możność um yc ia  rą k  p rzed  obiadem . 
N iezbędnym  urządzen iem  je s t ch ło d ­
n ia , pon iew aż s to łów ka  je s t czynna 
w  m iesiącach le tn ich , k ie d y  p ro d u k ­
ty , a zwłaszcza m ięso łatwo> u lega ją  
zepsuciu. N iezbędnym  sprzętem  je s t

m aszynka do m ie len ia  m ięsa i  do 
k ra ja n ia  chleba. D la  zachow ania ele­
m en ta rnych  w ym agań  h ig ie n y  n ie ­
odzow nym  je s t doprow adzen ie do 
k u c h n i w o d y  c iep łe j i  z im n e j. W  
b ra k u  w odociągu za insta low ać n a le ­
ży pom pę tłoczącą wodę do z b io rn i­
k a  lu b  też z b io rn ik i (szczelnie za­
m ykane) nape łn iać  w odą ręcznie. 
W oda ta  m u s i być zbadana. Szcze­
gó lną uw agę pośw ięcić na leży ra c jo ­
na lnem u .zm yw an iu  naczyń, h ig ie n ie  
osobiste j persone lu  i  system atyczne­

m u  badan iu  le ka rsk ie m u  p ra co w n i­
ków .

Zaopatrzen ie  s to łó w k i w  surowce 
w in n o  odbyw ać się na podstaw ie 
p lan ow a nych  tygo dn iow ych  ja d ło s p i­
sów. D o d a tko w ym  źród łem  zaopa­
trz e n ia  po w in na  stać się w łasna  ho ­
dow la  trz o d y  i  og ród k i w a rzyw ne .

R acjona lne żyw ien ie  ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h  w ym aga usta len ia  n o rm  i  
odpow iedn ich  m a te r ia łó w  in s tru k -  
cy jn ych .

mgr Franciszek Koj

Z ag ad n ie n ia  żyw ien ia zbiorowego  
n a  wsi produkcyjnej

W  c h w ili obecnej zagadnienie ży­
w ie n ia  zb iorow ego jes t ro zw iązyw a­
ne od s tro n y  p ra k tyczn e j g łów n ie  
w  m iastach  i  ośrodkach p rzem ysło ­
w ych . Dotychczasowe skup ien ie  u - 
w a g i na  to  w łaśn ie  ś rodow isko  b y ło  
słuszne i  uzasadnione. O becnie je d ­
n a k  ju ż  n ie  w ystarcza .

Na od c in ku  żyw ie n ia  zb iorow ego 
ro b o tn ik ó w  m a m y ju ż  pew ne osiąg­
n ięcia . N ie  znaczy to  wcale, że ju ż  
w szystko  w  ty m  k ie ru n k u  zostało 
zrobione. O czeku je nas jeszcze n ie ­
jeden w y s iłe k . ObOk tego kon iecz­
n ym  się s ta je , aby ju ż  za jąć się no ­
w y m  odc ink iem , w ym a ga jącym  zor­
ganizowanego, społecznego żyw ien ia  
zbiorowego. T y m  od c in k iem  są spół­
dz ie ln ie  p ro du kcy jne .

R ozw ój spółdzielczości p ro d u k c y j­
ne j na  w s i p o ls k ie j, w skazan ia  V I I  
P lenum  K C  PZPR, I  Kongres spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  oraz w y n ik i 
w a lk i o wysokość p lo n ó w  ub iegłego 
ro k u  dowodzą, że now a w ieś często 
jeszcze b o ryka  się z b ra k ie m  rą k  do 
pracy, co ró w n ie  często i  p e rfid n ie  
w y k o rz y s tu je  w ró g  k lasow y, k u ła k  
i  speku lant. W yd a je  się, że je dn ym  
ze ś rod ków  dopom ożenia w s i p ro ­
d u k c y jn e j w  je j tw ó rcze j p ra cy  i  
wa lce o soc ja lizm  na w s i po lsk ie j 
je s t w łaśn ie  rozszerzenie społeczne­
go w y ż y w ie n ia  na  ludność w ie jską . 
B o czy w ieś  nap ra w dę  c ie rp i na 
b ra k  rą k  do pracy? P raw da, że n ie

m a ic h  w  nadm iarze, ale bezsprzecz­
n ie  tych  rą k  n ie  m a za mało. Są 
ty lk o  n iedostateczn ie w yko rzys ta ne  
rezerw y. M oż liw o śc i te  tk w ią  w  o- 
d e rw a n iu  gospodyn i w ie js k ie j od 
je j obow iązków  i  kon ieczności p rz y ­
rządzan ia p o s iłk ó w  w e w ła sn ym  za­
kresie . M a to  zasadnicze znaczenie 
społeczno -  ókonom iczne i  p o lity c z ­
ne. B ardzo często s tw ie rdza m y p ry ­
m ity w iz m  w  od żyw ia n iu  się lu d n o ­
ści w ie js k ie j, n ie  m a ją cy  uzasadnie­
n ia  ekonom icznego. W y n ik a  on n ie  
z  b ra k u  środków , lecz przew ażnie 
z n ieu m ie ję tno śc i p rzyrządzan ia  po ­
tra w . N astępstw em  tego je s t n ie ­
ra c jon a ln e  i  n ie w sp ó łm ie rn ie  duże 
zużycie pew nych  g ru p  surowców . 
F a k ty  te  n ie  pozosta ją  bez w p ły w u  
na stan zd ro w ia  lu dn ośc i w ie js k ie j.

W yzw o len ie  k o b ie ty  w ie js k ie j od 
je j licznych , często d ro bn ych  a p ra ­
w ie  zawsze n iew dzięcznych  prac 
p rz y  sporządzaniu p o s iłkó w  n ie  t y l ­
k o  podniesie je j znaczenie, a le  u - 
m o ż liw i je j w yp ra co w a n ie  w iększe j 
ilo śc i d n ió w e k  ob rach unko w ych  w  
spó łdz ie ln i, a ty m  sam ym  podniesie 
dochodowość je j  rodz iny , u m o ż li­
w ia ją c  jednocześnie w y k o n a n ie  przez 
spó łdz ie ln ię  w  te rm in ie  p iln y c h  p rac 
ro lnych , do k tó ry c h  obecnie często 
je s t po trzebna  doraźna pom oc ro ­
b o tn ik ó w  z m ia s t i  o ś ro d k ó w ' p rze­
m ys łow ych .

Józef Zieliński

Bufety ruchome
w przedsiębiorstwach gastronomicznych

Sezon le tn i s ta w ia  przed p rzeds ięb io rs tw am i gastro­
no m icznym i now e zadania, zarów no w  zakresie p ro ­
d u k c ji,  ja k  ró w n ie ż  co do fo rm  i  te c h n ik i sprzedaży. 
Jedną z cha rak te rys tycznych  cech sezonu le tn iego  jes t 
o d p ły w  poza m ias to  w  d n i w o lne  od p ra cy  m ieszkań­
ców  każdego ośrodka m ie jsk iego . W y n ik a  to  m. in. 
z ro z w ija ją c e j się coraz ba rdz ie j a k c ji wczasów  n ie ­
dz ie lnych. P ow oduje  to  zm niejszenie w  ty c h  dn iach 
fre k w e n c ji w  zakładach ż y w ie n ia  zbiorowego, a w  d a l­
szej konsekw enc ji spadek ob ro tów . Zagadn ien ie sp ra w ­
nego obsłużenia wczasów n iedz ie lnych  równoznaczne 
je s t w ięc  ze sp raw ą  w a lk i o  w yko na n ie  i  przekrocze­
n ie  p la n ó w  ob ro tu  i  p ro d u k c ji p rzeds ięb io rs tw  gastro­
nom icznych.

W czasowicze n ie d z ie ln i m ogą być obsłużeni przez 
stałe zak łady  żyw ie n ia  zb iorow ego (np. bu fe ty , sezo­

nowe b a ry  itp .) z loka lizow ane w  m ie jscach wczasów. 
S ta łe  zak łady je dn ak  n ie  o b e jm u ją  w szys tk ich  m ie jsc 
wczasów n iedzie lnych . D latego też zachodzi 'potrzeba 
zorgan izow an ia  b u fe tó w  ruchom ych.

W  ro ku  u b ie g łym  Łódzk ie  Z ak ła dy  G astronom iczne 
akcję  b u fe tó w  ruchom ych w ysu nę ły  w  sezonie w io ­
senno -le tn im  na jedno  z p ie rw szych  m ie jsc w  dz ia­
ła lnośc i p ro d u kcy jn o -h a n d lo w e j. W y n ik i b y ły  nastę­
pu jące: W  c iągu 5 m iesięcy sezonu w iosenno-le tn iego 
(od m a ja  do w rześn ia  w łącznie) zorgan izow ano 226 bu ­
fe tó w  ruchom ych, k tó re  uzyska ły  łącznie o b ró t w  w y ­
sokości 670 tys. zł. Ś redn i o b ró t dzienny, p rzy  oko ło  
6—8 godzinach p ra cy  bu fe tów , w y n o s ił na  jeden bu fe t 
ruch om y około 2950 zł. N ie k tó re  b u fe ty  osiągnęły ob ró t 
5 000 zł i w ięce j. W  obro tach całego przedsięb iorstw a
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w  d n i w o lne  od p racy, o b ró t b u fe tó w  ruchom ych w y ­
no s ił od 25% do 30%.

N a podstaw ie  zeszłorocznych: doświadczeń ŁZ G  omó­
w im y  pon iże j zasadnicze uw ag i dotyczące o rgan izac ji, 
zaopatrzenia o raz te c h n ik i sprzedaży w  bu fe tach  r u ­
chom ych.

Organizacja bufetów ruchomych. B u fe ty  ruchom e in ­
s ta low ane b y ły  g łó w n ie  n a  samochodach, ja k  rów n ież  
w  m n ie jszym  s topn iu  ko rzys tano  z ta b o ru  konnego. 
Samochód, na k tó ry m  za insta low ano b u fe t ruchom y, 
spe łn ia ł d w o ja k ie  zadania: z  jedne j s tro n y  z samocho­
du  p row adzono bezpośrednią sprzedaż, z d ru g ie j zaś 
s ta n o w ił on  bazę zaopatrzeniow ą d la  pom ocniczych 
k io sków -s trag an ów  um ie jscow ionych  w  re jo n ie  d z ia ła ­
n ia  ruchom ego bu fe tu ; Rozw iązano to  w  te n  sposób, 
że każdy samochód w y jeżdża jący  ja k o  b u fe t ruchom y 
o trz y m y w a ł od jednego do trzech  k iosków , k tó re  roz­
s taw ione  w  p rzydz ie lonym  do obs ług i re jon ie  p ro w a ­
d z iły  sam odzie ln ie sprzedaż. O m aw iane  k io sk i, proste 
w  k o n s tru k c ji, m ożna b y ło  ła tw o  rozk ładać i  sk ładać; 
odpow iedn ie  ra m y  u m o ż liw ia ły  p rz y k ry c ie  ic h  m ate ­
r ia łe m  od gó ry  i z boków . K ażdy  k io sk  pos iada ł ladę 
i dużą oszkloną gablotę.

Z a rów no  samochód ja k  i  k io s k i zaopatrzone zosta ły 
w  odpow iedn ie  szy ld z ik i, zaw iera jące nazwę przedsię­
b io rs tw a , k o le jn y  n u m e r ruchom ego p u n k tu  sprzeda­
ży, oraz nazwę zak ładu  prowadzącego bu fe t. Samocho­
d y  przeznaczone na  ruchom e b u fe ty  p rzydz ie lano  ok re ­
ś lonym  zakładom  ż y w ie n ia  zbiorowego, k tó re  zobo­
w iązane b y ły  zapew nić pe łne ich  zaopatrzenie i  obsadę 
personalną. S tosowano p rz y  ty m  zasadę p rzydz ie lan ia  
b u fe tó w  ruchom ych ty m  zakładom , w  k tó ry c h  s tw ie r­
dzano szczególnie s iln y  o d p ły w  konsum entów  w  dni 
świąteczne. D la  zapew nien ia  rów nom ie rnego  rozm ie­
szczenia b u fe tó w  ruchom ych, zakład o trz y m y w a ł ró w ­
nocześnie w yznaczony re jo n  do obsługi.

Zaopatrzenie bufetów ruchomych. S pecja lną troską  
trzeba  otoczyć spraw ę zaopatrzenia b u fe tó w  ¡ruchomych 
dostosowanego do sezonu szczególnie w  p o tra w y  p ro ­
d u k c ji w łasne j. ¡P raktyka w ykaza ła , że dużym  zainte­
resow aniem  cieszą, się ch łodne zupy owocowe i  ja rz y ­
nowe ¡(chłodniki), po rc jow ane zim ne mięsa, w ę d liny , 
k lopsy, s a ła tk i ja rzynow e  i  śledziowe, kom poty . M n ie j­
sze za in teresow anie w zbudza ją  ¡ku leb iaki, pasztecik i, 
zakąsk i ryb n e  i z ja j,  oraz ciastka . D użym  popytem  
cieszą się rów n ież  lody, zsiadłe m le ko  i  napo je  c h ło ­
dzące w łasne j p ro d u k c ji.

W  zakresie to w a ró w  p ro d u k c ji obcej na leży zw róc ić  
uwagę na pe łne zaopatrzenie b u fe tó w  ruchom ych  w  
napo je  chłodzące (p iw o, w oda m inera lna ). Poza napo­
ja m i ch łodzącym i na leży zw róc ić  uw agę rów n ież  na 
zaopatrzenie w  owoce, w in o , p ieczyw o i  papierosy.

Technika i form y sprzedaży. O bow iązujące przepisy

san ita rne  oraz ch a ra k te r p ra cy  ¡bufetów ruchom ych 
w ym a ga ją  odpow iedn iego zorgan izow an ia  sprzedaży. 
C h ło d n ik i, kom poty , zsiadłe m leko, napo je  chłodzące 
p ro d u k c ji w łasne j sprzedawać należy w  kub kach  pa ­
p ie ro w ych  pa ra fin ow a nych , ponieważ p ra k tyczn ie  rzecz 
b iorąc b u fe ty  ruchom e n ie  posiadają w a ru n k ó w  d la  
p łu k a n ia  naczyń zgodnego z przep isam i san ita rn ym i. 
K osz t ku b ka  pa ra finow anego n a le ż y , doliczać do  w a r­
tości sprzedaw anych p ro du k tó w . P orc jow ane zim ne 
mięsa, w ę d lin y , zakąski rybne  sprzedawać należy w  
fo rm ie  kanapek lu b  sam odzieln ie. P rzy  sprzedaży sa­
m odzie lne j n ie  na leży posług iw ać się ta le rzam i, lecz 
tacka m i te k tu ro w y m i, stosu jąc podobn ie ja k  p rz y  
kubkach  pa ra fin o w a n ych  zasadę do liczan ia  ich  w a r­
tości do w a rto śc i sprzedawanego p ro du k tu . Napoje 
chłodzące p ro d u k c ji obcej sprzedawać na leży w  b u te l­
kach, lu b  p rz y  roz lew ie  w  kub kach  pa ra finow anych .

S praw a  do licza n ia  w a rto śc i k u b k ó w  pa ra fin o w a n ych  
i tacek  te k tu ro w y c h  do w a rto śc i sprzedaw anych to ­
w a ró w  w ym aga uzgodnien ia  i  za tw ie rdzen ia  przez 
m ie jscow e W yd z ia ły  H a n d lu  P rezyd iów  Rad N arodo­
w ych .

Dużą uwagę trzeba zw róc ić  na chłodzenie napo jów  
i  po tra w . P rzy  ch łodzeniu m ożna korzystać z w a n ie ­
nek lu b  fasek nape łn ionych  lodem  na tu ra ln ym .

Z arów no  k io sk i-s tra g a n y  ja k  i  b u fe ty  za insta low ane 
na samochodach w in n y  być zaopatrzone w  ce n n ik i 
w yw ieszone na w idocznych  d la  konsum enta m iejscach. 
Ceny d la  b u fe tó w  ruchom ych na leży usta lać w g  m arży  
k a lk u la c y jn e j obow iązu jące j bu fe ty .

Sprzedaż odbyw a się drogą bezpośredniego inkaso ­
w a n ia  należności od konsum entów . O pakow anie z w ro t­
ne (b u te lk i po  p iw ie , w odzie  m in e ra ln e j itp .) w in n y  
być d la  zapew nienia ic h  z w ro tu  kauc jow ane. D la 
sprawnego rozw iązan ia  tego zagadnienia m ożna p rz y ­
gotować odpow iedn ią  ilość żetonów  ¡(z te k tu ry )  stem ­
p low anych  p ieczą tką zakładu, k tó re  na leży wręczać 
konsum entom  p rzy  pob ie ran iu  zastawu za b u te lk i.

Kontro la branżowa —  uwagi końcowe. B u fe ty  rucho ­
m e w ym a ga ją  zorgan izow an ia  system atycznej ¡ich k o n ­
tro li .  W  p ra k tyce  Ł Z G  stosow a ły  zasadę de legow an ia 
dw óch p ra c o w n ik ó w  sekc ji te c h n ik i sprzedaży i  in ­
s truk ta rza , k tó ry c h  obow iązk iem  by ło  kon tro lo w a n ie  
i in s tru o w a n ie  p ra c o w n ik ó w  za trud n ionych  w  b u fe ­
tach ruchom ych. K o n tro lę  społeczną s ta n o w iły  k s ią ż k ’ 
życzeń i  zażaleń.

D z ię k i szeroko p row adzone j w  u b ie g łym  ro ku  a k c ji 
bu fe tów  ruchom ych  przez Ł Z G  odpoczyw ający ¡poza 
m iastem  ludz ie  p ra cy  b y l i  w ła śc iw ie  obsłużeni w  za- 
kresie ż y w ie n ia  zbiorowego. P rzeds ięb io rs tw o zaś osią­
gało poważne ob ro ty , k tó re  u m o ż liw iły  w yko n yw a n ie  
i  przekraczan ie  p lanow anych  zadań na od c inku  ob ro tu  
i  p ro d u k c ji w łasne j. Jan Chlebosz

Przodujący pracow nicy W Z G - Północ

O d  le w e j — o b . o b .: A le k s a n d e r  D ą b ro w s k i,  M a r ia n  S o k o ło w s k i, J a d w ig a  S c is ło w s k a , H a lin a  S k o ru p k a , S a b in a  B a d e rs w a ,
E u g e n ia  G a je w s k a , B o le s ła w  S ie d le c k i.
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Chronim y dobro społeczne
D e kre t z d n ia  4 m arca br. o w zm o­

żeniu ochrony w łasności społecznej 
zm ob ilizow a ł w szys tk ich  lu d z i p racy 
do w iększe j czujności i  odpow iedz ia l­
ności za pow ierzone im  dobro spo­
łeczne. D o tyczy to  rów n ież  nas, p ra ­
co w n ikó w  żyw ien ia  zbiorowego.

Bolączką naszych zak ładów  jest 
m. in . masowe zn ikan ie  n a k ryć  tzn. 
sztućców. Zagadn ien ie to  do te j po ry  
tra k to w a n e  by ło  po macoszemu, n ik t  
n ie  in te resow a ł się losem  nakryć. 
A  przecież w  ska li ogó lne j s tra ty  
w y n ik łe  z tegO' powodu da ją  poważ­
ne sum y, k tó re  obciąża ją przedsię­
b iors tw o . Ponadto b ra k  n a k ryć  po­
w o du je  zaham ow anie w  obsłudze 
konsum entów , co obniża frekw e nc ję  
zakładu i  zm niejsza jego obroty.

A m b ic ją  d y re k c ji W arszaw skich  
ZG -P ółnoc by ło  z lik w id o w a n ie  tego 
stanu, a ty m  sam ym  zm niejszenie 
kosztów  w łasnych . W  ty m  celu —  
w zo ru ją c  się na Z w ią zku  Radziec­
k im  —  w prow adzono w  2 zakładach 
system k o n tro li sztućców. W  zak ła ­
dach ty c h  do c h w ili w p row adzen ia  
k o n tro li g inę ła  ca ła  masa noży sto­
ło w ych  i  w ide lców , na tom iast w  c ią ­
gu dw óch tygo dn i od d a ty  w p ro w a ­
dzenia k o n tro li oprócz 2 złam anych 
w id e lcó w  n ic  n ie  zginęło. G dyby sy­
stem  ten  został w p row adzony wcze­
śnie j oszczędność w yn ios łab y  dość 
poważną sumę.

K e ln e rzy  b ro n il i się początkow o 
przed odpow iedzia lnością  m a te r ia l­
ną. Przeprow adzono je d n a k  w ie le  na­
rad  roboczych z załogam i zakładów , 
przekonano p racow n ików , że odpo­
w iedzia lność m a te ria ln a  za pow ie ­
rzone im  dobro społeczne je s t ko ­

nieczna, że w łasność społeczna m usi 
być chron iona przed kradzieżą i  z n i­
szczeniem.

W y n ik i zaostrzonej k o n tro li n ie 
da ły  d ługo na siebie czekać. M e ld u n ­
k i  k ie ro w n ik ó w  zak ładów  raz jeszcze 
p o tw ie rd z iły  słuszność po d ję te j ak ­
c ji.  „T e a tra ln a “ , „C łdański“ , „W ro ­
c ła w sk i“  —  to  pierwsze zakłady, k tó ­
re  w p ro w a d z iły  system  k o n tro li 
sztućców. System  k o n tro li polega na 
tym , że b lo k ie rk a  w yd a je  p rzystępu­
ją cym  do p ra cy  ke lne rom  pewną 
ilość sztućców, k tó rz y  k w itu ją  pobra­
ne ilo śc i w  zeszycie ko n tro ln ym . T a­
ką  samą ilość o trzym u je  zm ywająca. 
B rudne  sztućce ke lne rzy  odda ją  zm y­
w a jące j, o trzym u jąc  ta ką  samą ilość 
czystych. Po skończonej pracy, k e l- 
ne rzy (k i) zda ją  b lok ie rce  sztućce, 
k tó ra  po spraw dzeniu w p isu je  o trzy ­
m ane ilośc i do zeszytu. Zeszyt kon ­
tro ln y  zaw iera  następujące ru b ry k i:  
data, nazw isko  ke lnera , ilość pobra­
na, ilość zdana, p o k w ito w a n ie  k e l­
nera.

D e kre t w yd a n y  w  d n iu  4 m arca 
b r. reg u lu je  i  w p row adza  na w łaśc iw e  
to ry  gospodarkę dobrem  społecznym. 
S iadem  naszej d y re k c ji w in n y  pójść 
i  in ne  zakłady, w prow adza jąc  ra c jo ­
na lną  gospodarkę inw entarzem .

W  naszych zakładach jes t w ie lu  
p ra cow n ikó w , k tó rz y  sw o ją  pracą, 
zdyscyp linow an iem , uczc iw ym  speł­
n ian iem  swoich obow iązków , zasłu­
gu ją  na to, aby o n ich  m ów ić  i  pisać. 
Są to  ludzie , k tó rz y  za jm u ją  różne 
s tanow iska : k ie ro w n ik ó w  zakładów , 
k a lk u la to ró w , pom ocy kuchennych, 
p ra cow n ikó w  fizycznych  itd . W szy­
scy o n i p ra cu ją  o fia rn ie , ze św iado­

mością, że p ra cu ją  d la  wspólnej: 
spraw y, d la  wspólnego dobra.

W eźm y d la  p rzyk ła d u  zakł. „G d a ń ­
s k i“ . Załoga tego zakładu w yró żn ia  
się zdyscyp linow an iem , p racow ito ­
ścią, uczciwością, przestrzeganiem  
h ig ie n y  zarów no osobiste j ja k  i  ca­
łego lo ka lu . Jest to  n ie w ą tp liw ie  za­
sługą k ie ro w n ik a  zak ładu  ob. M a ria ­
na Sokołowskiego, k tó ry  p o tra f ił n ie  
ty lk o  zorganizow ać pracę, ale i  w y ­
chować swoje kad ry . Z p ra co w n ikó w  
fizycznych  tego zakładu m us im y  w y ­
m ie n ić  ob. A leksandra  D ąbrow sk ie ­
go, k tó rem u  za ca łokszta łt jego p ra ­
cy należą się s łow a uznania.

N ie  b ra k u je  u nas i  przodu jących 
kob ie t, ja k : ob. Jadw iga Scisłowska 
z zakł, „W ygodna“ , ob. H a lin a  Sko­
ru p k a  z zakł. „K aszu bsk i“ , w y b itn ie  
zdo lny  i  uczc iw y  p ra cow n ik , i  ob. Sa­
b ina  B aderow a z kaw . „Z goda“ . Na 
specja lne w yró żn ie n ie  i  podkreś len ie  
zasługuje w oźna ob. Eugenia G a jew ­
ska. P racow n ica ta  poświęca się swo­
je j p racy bez reszty. M im o  starszego 
w ie k u  nie  w ie , co to  zmęczenie, zaw ­
sze uśm iechnię ta , chętna, usłużna 
i  o fia rna  d la  każdego.

I  jeszcze jeden nasz p rzo do w n ik  
zasługuje na w yró żn ie n ie  —  to  ob. 
B o les ław  S ied leck i, k ie ro w n ik  p ra ­
cow n i cuk ie rn icze j, św ie tny  o rgan i­
zator i  fachow iec. Dość powiedzieć, 
że zespół jego zdobył na w łasność 
proporzec.

D u m n i jesteśm y, że m am y ta k ich  
p racow n ików . D u m n i jesteśm y, że w  
naszych szeregach zn a jd u ją  się ludz ie  
(a w ie rz y m y  że będzie ich  coraz w ię ­
cej), k tó ry m  na sercu leży dobro na­
szego k ra ju , naszej O jczyzny, k tó rz y  
z ca łym  zapałem  bu du ją  lepsze ju tro .

Zofia Bauman

Sanitarno - higieniczne warunki produkcji lodów
P rzy w yrob ie , p rzechow yw an iu  i  sprzedaży lodów , 

ul. Z ło te j, to  m a ły  poko ik , w  k tó ry m  zna jd u je  się w ę­
g low a kuchn ia . Z  daw no n iem yte j, d re w n ian e j podło­
g i w yg lą d a ją  w ie lk ie  szpary, obok p ły ty  kuchenne j s to i 
sk rzyn ia  po brzegi w yp e łn io n a  węglem , n ie p rzyk ry ta . 
Z s u fitu  i  k ą tó w  zw isa ją  n ic i pajęczyn. N a podłodze 
s to ją  od k ry te , w ie lk ie  ga rnk i, w  k tó ry c h  stygn ie  a ro­
m atyczna m ieszanka na lody. Nad n ią  unoszą się k łę b y  
ku rzu , gdyż w  te j c h w ili zam iata się podłogę. W  kącie 
poko ju , pod stosami pap ie rów  ug ina się stół, p rzy  k tó ­
ry m  z a ła tw ia n i są in te resanc i z m iasta. N a ty m  stole 
zn a jd u ją  się także sko ru p y  od ja j,  m ąka  i  inne pro­
d u k ty , po k tó ry c h  spaceru ją  stada m uch. T a k i o to  obraz 
p rzedstaw ia  jedna z w arszaw sk ich  lo dz ia rn i. N iestety, 
jes t to  obraz p ra w d z iw y  i  n ie  jedyny , na k tó ry m  m o­
żem y się uczyć, ja k  n ie  pow in no  być w  w y tw ó rn ia c h  
lodów.

P rzy  w y ro b ie , p rze cho w yw a n iu  ii sprzedaży lodów , 
ta k  ja k  i  in n ych  p ro d u k tó w  żyw nościow ych przepisy 
san ita rno-h ig ien ic^ne  m a ją  podstawowe znaczenie, po­
n iew aż na jm n ie jsze  zanieczyszczenie p ro d u k tu  może 
spowodować obniżenie jego jakości, ja k  rów n ie ż  zaka­
żenie ba k te ry jn e . Czasem nieznaczne naw e t zakażenie 
lodów  m ik ro flo rą  może stać się przyczyną zachorowa­
n ia  i  za truc ia . D la tego to  w  zakładach p ro d u k c ji lo ­

dów, w e w szystk ich  stad iach w yrobu , w  drodze od 
ch łod n ika  aż do konsum enta, obow iązu je  stosowanie 
p rzep isów  san ita rnych  n ie  ty lk o  w  odniesien iu  do su­
row ców  i p ro du k tu , ale też w  odn ies ien iu  do pomiesz­
czeń, urządzeń, ludz i.

P rzy  p ro d u k c ji lo dó w  wskazana jest przedw stępna 
pasteryzacja  m ieszanki i  ch ron ien ie  je j przed późn ie j­
szym zakażeniem. Pasteryzacja (podgrzewanie do tem p. 
700C) pow inna  być ta k  przeprowadzona, aby cała masa 
w  czasie procesu p rodukcy jnego  poddana by ła  dz ia ła ­
n iu  tem pe ra tu ry , zapew nia jące j zniszczenie b a k te r ii 
chorobotwórczych, bez jednoczesnego obn iżen ia  w a rto ­
ści spożywczej lodów , bez zm ia ny  sk ładu  m ieszaniny. 
W  w y tw ó rn ia c h  trzeba zw róc ić  uwagę na ochronę lo ­
d ó w  przed zakażeniem  w  stad iach po pasteryzacji, aż 
do m om entu  spożycia. W ym aga to  ostrożności, ponie­
waż w  procesie p ro d u kc ji, szczególnie w  dużych w y ­
tw ó rn ia ch , m ieszan ina przechodzi przez w ie lk ą  ilość 
m aszyn, apara tów  i  lu d zk ich  rąk.

N ie je d n o k ro tn ie  przyczyną zakażenia lodów  są ludzie , 
zajęci p rzy  p ro d u k c ji i  sprzedaży. D la  u n ik n ię c ia  tego 
rodza ju  zakażeń na leżałoby zm echanizować technolo­
g iczny proces p ro d u k c y jn y  od pasteryzatorów  poprzez 
fry z e ry  aż do odbiorcy, bez bezpośredniego k o n ta k tu  
z ręka m i rob o tn ików . Ręczne rozfasow anie zam ien ić
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na m echaniczne, paku jąc lo dy  bezpośrednio z fryze ra  
w  puszki i  pude łka  p rzy  pom ocy specja lnych autom a­
tów . Czynności, p rzy  k tó ry c h  konieczne je s t s tykan ie  
się rą k  z p ro du k te m  ja k  na jb a rdz ie j ograniczyć. W pro­
w adz ić  w  w y tw ó rn ia c h  su ro w y  nadzór nad stanem  
zd ro w ia  ro b o tn ikó w  i  z całą stanowczością w ym agać 
przestrzegania przez n ich  osobiste j i  zak ładow e j h ig ie ­
ny. P racow n icy  w y tw ó rn i p o w in n i zna jdować się pod 
sta łą  k o n tro lą  lekarza. Jak  w e w szys tk ich  zakładach 
spożywczych mogą tu  pracow ać ty lk o  ludzie  ca łkow ic ie  
zd row i, n ie  s tyka ją cy  się z ch o rym i zakaźnie. Wszyscy 
p rz y jm o w a n i p racow n icy  przechodzą og lędziny le k ą r- 
sk ie  i  la b o ra to ry jn e  badanie na nos ic ie ls tw o  i  ty lk o  
po p iśm ienne j decyz ji lekarza  mogą być p rzy ję c i do 
pracy. W szystk im  osobom s tyka jącym  się z p ro du kc ją  
przeprowadza się szczepienia ochronne p rzec iw  choro­
bom  zakaźnym . W  w y tw ó rn ia c h  lodów  n ie  mogą być 
za trudn ione  osoby, będące nosic ie lam i pałeczek ty fu su  
brzusznego, b a k te r ii d y fte ry tu , a także z o tw a rty m i 
fo rm a m i g ruź licy . K ażdy p ra co w n ik  obow iązany jest 
posiadać k a rtę  zdrow ia , w  k tó re j zaznacza się prze­
by te  og lędziny leka rsk ie , badania na nosic ie lstwo, 
szczepienia ochronne oraz zezwolenie lekarza na pracę 
p rzy  a rtyku ła ch  żywnościowych. K ie ro w n ic tw o  zak ła­
du  obow iązane jes t k ie row ać do lekarza  w szystk ich  
przeziębionych, kaszlących, pode jrzanych o chorobę, 
lu b  obcujących bezpośrednio z zakaźnie c h o ry m i i  nie 
dopuszczać ich  do p racy aż do c h w ili w yd an ia  orzecz­
n ic tw a  lekarza. P ra co w n ikó w  obow iązu je  przestrze­
ganie w szys tk ich  przepisów  san ita rno-h ig ien icznych  do­
tyczących żywności.

P rzed p rzystąp ien iem  do p racy i  po w sze lk ich  prze r­
w ach należy bezwzględnie m yć ręce szczotką, nam yd la - 
jąc  ją  co n a jm n ie j dw a razy, p rzy  czym  szczególną 
uwagę zw rócić  na paznokcie. Ręce po każdym  m yc iu  
na leży ponadto dezynfekować roz tw o rem  w o d y  ch lo ­
ro w e j (koncen trac ja  czynnego c h lo ru : 100 m g w  litrze ) 
i  p łukać czystą wodą. Kategoryczn ie  zabran ia  się uży­
w ać do zap inan ia  odzieży ochronne j szp ilek lu b  ig ie ł, 
ponieważ w  czasie p ra cy  mogą się one dostać do  pro­
d u k tó w  żywnościowych. Z tego też powodu zabran ia 
się trzym a n ia  w  kieszeniach odzieży ochronne j szpi­
lek, agrafek, lus te rek, o łó w kó w  chem icznych itp .

Personel obow iązany jes t przestrzegać czystości in ­
w en ta rza  i  urządzeń. N a leży un ika ć  d o tykan ia  ręka m i 
surow ców  i  go tow ych p roduk tów , zastąpić ręce na­
rzędz iam i (czerpaki, ły ż k i)  n ienagannej czystości 
a w sze lk ie  prze lew an ia  m ieszan iny z jednego naczynia 
do d rug iego skasować do m in im um . O pakow ania w z ię ­
te z m agazynu należy przed użyciem  przem yć oraz 
w yparzyć. N aczynia do m le ka  i  lodów  n ie  mogą być 
używ ane do in n y c h  celów. N ie  w o ln o  p rze trzym yw ać  
naczyń n ie  m y tych , a także m agazynować i  d ługo  
przechow yw ać b ra kó w  w  pomieszczeniach p ro d u k c y j­
nych. F ilt ry ,  w  m ia rę  zabrudzenia przem yw ać lu b  
w ym ien iać  na nowe. W anny i  z b io rn ik i n ie  m ające 
p rz y k ry w , po nape łn ien iu  m ieszaniną, d la  ochron ie­
n ia  przed zanieczyszczeniem, na k ryć  k ilk o m a  w a rs tw a ­
m i gazy. N ie  na leży grom adzić w  sa li p ro d u k c y jn e j 
w ie lk ie j ilośc i zapasowych surowców , służących do 
p rzygo tow an ia  m ieszaniny. P o w in n y  być one przecho­
w yw ane  w  ch łodn iach i  magazynach.

N a leży przeznaczyć specja lne m ie jsca na naczynia, 
p rzy  czym  d la  u trzym a n ia  porządku, czystości i  eko­
n o m ik i pracy, przechow yw ać je  na pó łkach, lu b  w  sza­
fach. Z ab ran ia  się kłaść na parapety okienne i  ka lo­

ry fe ry  ja k ie k o lw ie k  przedm io ty, ja k  rów n ież przecho­
w yw ać  w  ś fili p ro d u kcy jn e j osobiste rzeczy (części gar­
deroby, to rb y  itp.). Na ścianach i  d rzw iach  pomiesz­
czeń p ro du kcy jnych  zabran ia się p rzyb ija ć  ogłoszenia, 
p la k a ty  i  transparenty . D o tego celu p o w in n y  być spe­
c ja lne  tab lice  na kory ta rzach , schodach lu b  ś w ie t li­
cach. N a leży pam iętać, że podaw anie sobie rą k  w  cza­
sie pracy prow adz i do niepotrzebnego zakażania p ro ­
d u k tu , ponieważ przez ręce przenoszą się w sze lk ie  
rodzaje m ik ro flo ry . W  M osk iew sk ie j m lecza rn i N r  1 
k o n tro la  bakte rio log iczna  s tw ie rdz iła , że na rękach  
ro b o tn ika  przed m yc iem  b y ło  40 m il.  b a k te r ii, po m y ­
ciu  m yd łem  i  szczotką 23 m il., a po ch lo ro w an iu  rąk,, 
b y ł ju ż  ty lk o  1 tys. m ik ro bów .

N iebezpiecznym  roznosic ie lem  chorób zakaźnych jest 
m ucha. P am ię ta jm y, że w  okresie  le tn im  d la  zabez­
pieczenia pomieszczeń przed m ucham i, okna w in n y  
być zaopatrzone w  gęste s ia tk i, a w szys tk ie  p ro d u k ty  
żywnościowe szczelnie zakryte .

mgr E. Toczyska

W zrasta liczba zak ład ó w  
o odpow iednim  poziom ie

W raz z rozw o jem  bu do w n ic tw a  socja listycznego 
w  naszym k ra ju  podnosi się rów n ież  poziom uspołecz­
n ionych  zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego. Poniższe zd ję­
cia p rzeds taw ia ją  restau rac ję  N r  1 PSS w  Jaroc in ie  
(woj. poznańskie).

S a la  k o n s u m p c y jn a
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Letnie potrawy
P rzeg ląda jąc  jad łosp is  zak ładu  w  okresie le tn im  k o n ­

sum ent n ie je d n o k ro tn ie  zastanaw ia  się, czy k ie ro w ­
n ic tw o  zak ład ów  gastronom icznych n ie  w id z i, że jest 
ju ż  la to , a  w ięc okres dostępnych zakładom  w a rz y w  
i  owoców? Tym czasem  w  k a rc ie  zak ład u  f ig u ru je  g ro ­
chó w ka  lufo zupa faso low a, boczek, tłusta , w iep rzo w ina , 
kiszona kapus ta  i  z ie m n ia k i, na w e t n ie  posypane tan ią  
z ie len iną.

Jad łospis zak ładu  po w in ie n  być  odzw ie rc ied len iem  
sezonu, a  okres la ta  pozw a la  na  p rzyg o tow an ie  w a ch ­
la rza  dań, pośród k tó ry c h  dom inow ać p o w in n y  po ­
tra w y  ze św ieżych ja rz y n  i  owoców.

Zuuy

W  okresie  le tn im  na leży po łożyć n a jw ię kszy  nac isk  
na p ro d u k c ję  c h ło d n ik ó w  z ja rz y n  i  ow oców  oraz na 
zupy  ja rzyno w e  czyste lu b  zapraw iane, podaw ane na 
na gorąco i  zupy m leczne. „Zasadnicze rece p tu ry  na po­
tra w y  gastronom iczne“ , obow iązu jące w e w szys tk ich  
o tw a rty c h  zakładach żyw ie n ia  zb iorow ego, zaw ie ra ją  
ca ły  szereg rece p tu r na zupy le tn ie .

Do zup ja rzyn o w ych  podaw anych  n a  z im n o  w  u p a l­
ne d n i la ta  na leży za liczyć przede w szys tk im  ch łod ­
n ik  z bo tw iinką  i  c h ło d n ik  l i te w s k i i(Rpt. N r. c - I - I I ) .  
Z u p y  te  p rzyrządza  się z  m ło de j go tow ane j b o tw in k i 
z doda tk iem  p o k ro jo n y c h  n o w a lije k  ja k : rzod k ie w ka , 
ogórek, kope r i  szczypiorek. Podstaw ę zup y  p ie rw sze j 
s tan ow i w y w a r z kośc i i  w łoszczyzny, podczas, gd y  
podstaw ą ch ło d n ika  lite w sk ie g o  je s t zsiad łe  m leko. 
M le k o  to  p rzyrządza  się  z  m le ka  pasteryzow anego lu b  
przegotowanego, zakwaszonego ły ż k ą  śm ie tany. M le k o  
na jchę tn ie j, spożywane je s t z m ło d y m i z ie m n ia kam i po­
syp a n ym i ko p re m  lu b  k ra szo n ym i s ło n in ką  a lbo z  kat- 
szą breczaną lu b  jęczm ienną.

B ardzo  łu b ia n e  p rzez ogół kon sum e n tów  ¡są zupy 
ow ocowe sporządzane na  m le ku . Do, zsiadłego m leka, 
dodawane są p rz e ta rte  owoce i  cu k ie r, ¡całość do k ła d n ie  
w ym ieszana i  oziębiona. Z upy  te  m ożna łączyć z owo­
cam i c a ły m i (m a liny , porzeczki) ¡lub k ra ja n y m i ( tru s ­
k a w k i) . N a jsm aczn ie jsze zupy  ¡owocowe uzysku je  się 
z ow oców  m ieszanych. Owoce o m a ły m  arom acie  łączy 
się z ow ocam i o s iln y m  zapachu i  in te n s y w n y m  ko lo ­
rze. D o zup  m ożna w yko rzys ta ć  w szys tk ie  owoce, 
a  szczególnie te, k tó re  n ie  m ogą być  w yd aw a ne  na 
surow o —  zgniecione, ¡przejrzałe.

D o zup  podaw anych  n a  z im no na leży ¡również z a li­
czyć zupę „n ic “  (Bp. N r  C-I-91), łu b ia n ą  za ró w n o  przez 
dz iec i ja k  i  przez do ros łych. Zupa  ta  je s t jedną  z n a j­
ba rdz ie j odżywczych, gdyż sporządza się ją  z m le ka  
i  żó łtek. P oda je  się z bezami, p ia n k ą  zaparzaną lu b  
groszk iem  p tys io w ym .

W  okresie  le tn im  w p ro w a d za m y  do jad łosp isu  na­
stępujące zupy  ja rzyno w e : k a la f io ro w ą  (Rjp. N r  ¡C-I-22), 
k o p ro w ą  ¡(¡Rp. N r  C-I-28), ogórkow ą ze św ieżych  ogór­
ków , po m id o row ą  (Rp. N r  C-I-47), ka p u śn ia k  ze ¡słod­
k ie j ka p u s ty  z ja b łk a m i (Rp. N r  -1-26) lu b  p o m id o ra m i 
(Rp. N r  C -I-27), zupę k re m  —  z b ru k s e lk i, zielonego 
groszku (Rp. N r  C-I-81) itp . oraz zupy, w  sk ład k tó rych  
w chodz i k ilk a  rod za jów  m ło dych  ja rzyn , ja k : m arch ew ­
ka, ka la repka , k a la f io r , faso lka  szparagowa, pom ido ry .

J a rzyn y  d ro bn o  ¡pokrojone, podduszone dodaje ¡się do 
W yw aru  jarzynowo-m ięsnego,. Z upy  te  poda je  się czyste 
lu b  podp raw ione  śm ietaną. Doskonałe uzupe łn ien ie  zup

ja rz y n o w y c h  stanow ią  g rzank i, groszek p tys io w y , k lu ­
seczki oraz z ie m n ia k i p o k ra ja n e  w  ta la rk i.

Dania główne

D an ia  ja rs k ie  są bardzie j! p racoch łonne i  trudn ie jsze  
do  p rzyrzą dza n ia  i  w yd aw a n ia , n ie m n ie j je dn ak  
w  okresie  le tn im  n ie  m oże zab raknąć w  k a rc ie  dań 
p o tra w  z ta k  w ysokow artośc iow ego surow ca ja k im  są 
m łode  ja rz y n y . P o traw ą, wnoszącą duże bogactwo 
s k ła d n ik ó w  m in e ra ln y c h  i  w ita m in  jes t b u k ie t z  ja rzyn , 
w  sk ład k tó reg o  w chodz i: m archew , k a la f io r , faso lka  
szparagowa, groszek z ie lony, m ło da  kapusta, bu raczk i, 
k a la re p ka  itp . J a rzyn y  w  stan ie  su ro w ym  ja k : ogórek, 
pom idor, sałata, rzo d k ie w ka  stanow ią  dekorac ję  b u k ie ­
tu . D an ia  ła tw e  w  w y k a n iu  to : faso lka  szparagowa z w o ­
d y  ( j.  II-5 ) , faso lka  ze śm ie taną (j. I I-6 ) , faso lka  zasm a- 
żana (j. 11-7), k a la f io r  ¡z w o dy  ( j.  11-9), kapus ta  „pa irzy- 
b ra da “  ( j. 11-14), p o m id o ry  duszone ( j.  11-20). Podaje 
się je  z ja ja m i i  z  z iem n iakam i. D o  p o tra w  ba rdz ie j 
a tra k c y jn y c h , a le  rów nocześnie ba rd z ie j p racoch łon ­
nych  na leży za liczyć: ja rz y n y  nadziew ane ró ż n y m i fa r ­
szami, budyn ie , ja rz y n y  zap iekane w  cieście, zap iekan­
k i  ja rzyn o w e  itp .

Polecaną fo rm ą  podaw an ia  ja rz y n  są budyn ie . Ja­
rz y n y  rozd robn ione , z do d a tk ie m  ja j,  m as ła  i  b u łk i 
nam oczonej w  m le ku  go tu je  s ię  w  fo rm ie  b u d y n io ­
w e j na  parze. Ten sposób go tow an ia  ja rz y n  g w a ra n ­
tu je  zachow anie na jw iększe j ilo ś c i s k ła d n ik ó w  m in e ­
ra ln y c h  i  w ita m in . W  ty m  w y p a d k u  n ie  następu je w y ­
p łu k iw a n ie  ¡soli m in e ra ln y c h  oraz czas go tow a n ia  jest 
kró tszy.

J a rz y n y  faszerowane p rzyrządzam y z ja rz y n  jedna­
k o w e j w ie lk o ś c i —  ogórków , pom idorów , cebuli,, z iem ­
n iakó w . Po w yd rą że n iu  n a pe łn iam y je  fa rszem  i  du­
sim y. Farsz m ożna p rzy rzą dz ić  z  w łoszczyzny, ¡ryżu,, 
kaszy lu b  m ięsa. P od a jem y z sosem kop e rko w ym , 
śm ie tanow ym , p a p ry k o w y m  itp .

P rzyrządzać m ożna także  ja rz y n y  zap iekane w  cieś­
cie np. k a la f io r  zap iekany w  cieście ¡parzonym (¡Rp. N r  
j.  11-11) oraz zap ie ka n k i z ka p u s ty  cuk ro w e j (Rp. N r 
(j. 11-29), z  ja rz y n  .mieszanych (Rp. N r  j (.II-28) i  wszel­
k ie  za p ie kank i z z ie m n ia ków  (Rp. N r  j.  11-30, 31).

Dodatki do dań głównych

J a rzyn y  podaw ane w  fo rm ie  surów ek i  sa ła tek sta­
n o w ią  doda tk i, k tó re  u zu pe łn ia ją  g łów ne p o tra w y  pod 
w zg lędem  sm akow ym  i  w a rto śc i odżywczych. N a su­
ró w k i m ogą być uży te  ty lk o  te  ja rz y n y , k tó re  zaw ie ra ­
ją  m a ło  sk rob i, gdyż sk ro b ia  w  s tan ie  su ro w ym  n ie  
je s t tra w io n a  przez lu d z k i o rgan izm  i  może w yw o ła ć  
b ieg unk i. D o m asowej p ro d u k c ji su ró w e k na leży  u ży ­
w ać m łode  ja rz y n y , tan ie , ła tw e  w  p rzy rzą d za n iu  ja k :  
rzodk iew , m archew , kapusta, o g ó rk i itp . W  „Z asad n i­
czych rece p tu ra ch “  zn a jd u je  się boga ty  w a ch la rz  
przep isów  na su ró w k i, k tó re  poda jem y dopraw ione  
śm ie taną lu b  ole jem , w zg lędn ie  ty lk o  z doda tk iem  
cu k ru  i  soli, posypane koperk iem .

Desery

D o typ o w y c h  deserów le tn ic h  na leży za liczyć te  de­
sery, k tó ry c h  podstaw ę stanow ią  owoce. N a jzdrow szą 
i  na jp rostszą fo rm ą  podan ia  ow oców  są s u ró w k i ow o­
cowe. Owoce m ię k k ie  *— m a lin y , tru s k a w k i, poz iom k i, 
ja go dy  po w y m y c iu  i  osączeniu z w o d y  posypu je  się
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cukre m  —  pudrem  lu b  poda je  się z b itą  śm ietaną. In ­
ne owoce —  w iśn ie , czereśnie, ś liw k i,  ja b łk a  m ożna 
podaw ać w  całości, s ta rann ie  um yte . Ta fo rm a  poda­
n ia  p o w in n a  być na jczęście j stosowana w  ż y w ie n iu  
zb io row ym .

Z u w a g i na  m a łą  pracoch łonność i  ła tw e  w y k o n a ­
n ie , poda je  się często na deser pieczone owoce. D o ty ­
czy to  szczególnie zak ład ów  prow adzących żyw ien ie  
dzieci.

K om p o ty , k is ie le  z su row ych  owoców, g a la re tk i oraz 
lo d y  ow ocowe są doskona łym  uzupe łn ien iem  pos iłków . 
K o m p o ty  m ożna p rzyg o tow yw ać  ze w szys tk ich  ow o­
ców . N a go tu ją cy  się syrop, p rzyg o tow any  z w ody 
i  z cuk ru , w syp u je  się owoce w  ta k ie j ilośc i, aby po­
k r y ły  pow ie rzchn ię  naczynia. Po ug o tow an iu  kom po t 
p o w in ie n  być na leżycie  ochłodzony. K is ie le  m ogą być

przygo tow yw ane  z ow oców  poob ijanych . Do ugo tow a­
nego syropu  w le w a  się c ie n k im  s trum ie n ie m  zaw ie­
sinę z w o d y  i  m ąk i, in te n syw n ie  m ieszając gęstnie jącą 
masę. Po po no w nym  zagotow aniu, masę na leży odsta­
w ić  i  w la ć  do n ie j sok lu b  m iazgę z owoców, dok ładn ie  
m ieszając.

D an iem  s łodk im , zas ługu jącym  na rozpow szechnie­
n ie , są g a la re tk i w ita m in o w e , przyrządzane z surow ych  
owoców, zaw ie ra ją cych  w  sw ym  składzie  pektynę , po­
siada jącą w łasności ga la re tu jące, oraz dostateczną 
ilość kw asów  (porzeczki, z ie lony agrest, żu ra w in y ). 
Owoce na leży u trzeć  z cuk re m  w  kam ien ne j misce, 
s tosu jąc na jeden l i t r  soku  0,75 kg  cuk ru . G a la re tkę  
na leży p rzy rzą dz ić  z dn ia  na dzień, aby dobrze stężała.

inż. W anda Piotrow iak

Popularyzujem y polraw y z dorsza
(Z  d o ś w ia d c z e ń  s to łó w e k  g liw ic k ic h )

■Wprowadzenie p o tra w  z dorsza 
n a p o tyka ło  w  naszych zakładach na 
opór ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  sto łó­
w ek. P rzyczyną m ia ło  być  to, że 
konsum enci bardzo n iechę tn ie  w i­
dzą ob iad z dan iem  dorszow ym , a 
na w e t je s t dużo ta k ic h  konsum en­
tów , k tó rz y  w  ogóle n ie  chcą jeść 
p o tra w  z dorsza. N a tom ias t w  na ­
szym  m n iem an iu  p rzyczyna  tk w iła  
je d yn ie  w  ty m , że p o tra w y  z d o r­
sza n ie  b y ły  sporządzane odpow ied­
n io  pod  w zględem  ich  sm aku.

P od z ie liliśm y  w ięc  nasze s to łów ­
k i  na g rupy , po 5 s to łów ek i  w  każ­
dej g rup ie  zadysponow a liśm y na 
ściśle Określony dzień przyrządze­
n ie  p o tra w y  z dorsza w e d łu g  recep­
tu r  M H W . I  ta k  w  I  g ru p ie  —  dorsz 
zap iekany w  sosie chrzanow ym , w  
następnej g ru p ie  —  k u le b ia k  z n a ­
dzien iem  z dorsza itd .

W  d n iu  w yznaczonym  na p rz y ­
rządzanie p o tra w y  z dorsza p rze­
p ro w a d z iliś m y  k o n tro lę  w yko n a n ia  
naszego po lecenia w e w szys tk ich  
sto łów kach, w  k tó ry c h  b y ły  p rz y ­
go tow yw ane p o tra w y  z dorsza w g  
okreś lonych  recep tu r. K o n tro la  ta  
m ia ła  na  celu n ie  ty lk o  zbadanie, 
czy przyrządzono p o tra w y  zgodnie 
z recepturą , lecz także  w ysondow a­
n ie  o p in ii konsum entów  o sm aku 
ty c h  p o tra w . P rzeprow adzone roz ­
m o w y  z kon sum e n tam i da ły  nam  
możność oceny, w  ja k ie j postaci 
p rzyrządzane p o tra w y  z dorsza p rz y ­
pada ją  n a jw ię ce j do sm aku naszym  
konsum entom , i  k tó ra  ze s to łów ek

przyrządza dane p o tra w y  n a jle p ie j.
W  następnym  ty g o d n iu  w  ściśle 

okreś lonym  d n iu  p o w tó rz y liś m y  n a ­
szą obserw ację, w p row adza jąc  n a ­
stępne rece p tu ry , ja k  np. z razy  z 
dorsza w  sosie po m id o row ym , k ro ­
k ie ty  z dorsza w  sosie w ę g ie rsk im  
itd .

Po p rzeprow adzonych dośw iad­
czeniach p rze kon a liśm y się, że 
u m ie ję tne  i  smaczne p rzyg o tow an ie  
dań z dorsza może przezw yciężyć 
uprzedzenie konsum enta  do p o tra w  
z te j ry b y , posiadające j przecież d u ­
że w łaśc iw ośc i odżywcze, gdyż za­
w ie ra  m iędzy in n y m i s k ła d n ik a m i 
p o k a rm o w y m i duże ilo śc i b ia łk a  i  
jodu . O becnie m am y w  naszych 
ks iążkach życzeń dużo uw ag p rz y ­
chy lnych  co do w p row adzen ia  dw a 
razy  w  ty g o d n iu  ob iadów  z dan ia ­
m i do rszow ym i. W id z im y  w ięc, że 
podstaw ą p o p u la ry z a c ji p o tra w  z 
dorsza je s t dołożenie s ta rań  ze 
s tro n y  naszych kucharek , aby po ­
tra w a  b y ła  smacznie p rzyrządzana 
no i  oczyw iście  ciąg le  urozm aicana 
p rzy  w y k o rz y s ta n iu  w szys tk ich  w a ­
r ia n tó w  recep tu r.

P on iew aż poziom  fachow ośc i k u ­
cha rek je s t różn y  i  n ie  w szys tk ie  
p o tra f ią  tę  samą po tra w ę  ró w n ie  
dobrze ugotow ać, w  czasie k o n tro li 
p rzyrządzan ia  p o tra w y  z w ró c iliś m y  
uwagę, w  k tó re j sto łów ce k tó ra  k u ­
cha rka  n a jle p ie j u m ia ła  ugotow ać 
po tra w ę  wg. te j samej recep tu ry . 
W yb ó r n a jle p ie j go tu jące j do kon y­
w a n y  b y ł na  podstaw ie  o p in ii w iz y ­

tu ją c y c h  i  oceny konsum entów . W y ­
b rana  k u c h a rk a  w  oznaczonym  d n iu  
da ła pokazową le k c ję  go tow an ia  da­
ne j p o tra w y  d la  pozosta łych kuch a ­
rek. In n a  w yb ra n a  k u c h a rk a  dała 
znow u pokazową le k c ję  go tow ania  
in n e j p o tra w y , k tó ra  wg. oceny b y ­
ła  przez n ią  n a jle p ie j p rzyrządzo­
na itd .

W  ten  sposób zdąża liśm y i  zdąża­
m y  do u rozm aicen ia  i  pop raw ien ia - 
ja kośc i p o tra w  z dorsza. P rz y ję ty  
przez nas sposób je s t bez po ró w n a ­
n ia  lepszy od do kon yw an ia  ty lk o  
pokazów  po tra w . Pokaz, k tó r y  ty lk o  
obrazu je, co m ożna z rob ić  z dorsza, 
je s t d o b ry  d la  podn ies ien ia  d y s try ­
b u c ji dorsza. Nasze w y s i łk i na to ­
m ias t zdążają do w łaściw ego, smacz­
nego' p rzyrządzan ia  codziennych po ­
s iłk ó w  z dorsza ta k , aby uprzedzenia 
konsum en tów  do te j p o tra w y  z n ik ły  
w  naszych s to łów kach, a na w e t aby 
ob iad z daniem  dorszow ym  b y ł w ię ­
cej pożądany przez konsum entów  
od in n y c h  ob iadów  tzw . bezm ięs­
nych.

Obecnie w  okresie p rzednów ko­
w ym , k ie d y  odczuw am y b ra k  z iem ­
n ia k ó w  p rzyrządzam y przew ażn ie  
p o tra w y  z  dorsza łącząc go z c ia ­
stem, ja k  np. pasztec ik i drożdżowe 
z dorsza, n a le ś n ik i z dorsza, k u le ­
b iak  z nadzien iem  z dorsza (ciasto 
k ru ch e  lu b  drożdżowe) itp .

P o tra w y  te  w  po łączeniu z sałatą 
z ie loną czy też b u raczka m i lu b  
ć w ik łą  zaspaka ja ją  w  zupełności w y ­
m agania sm akowe naszych konsu ­
m entów .

M g r W . Herbich

Jak przyrządzać kefir
K e f ir  jes t a r ty k u łe m  spożywczym  posiada jącym  

szczególne w łaśc iw ośc i d ietetyczne. B io rąc  po d  uw agę 
fa k t, iż  p ro d u k c ja  jego je s t stosunkow o m a ło  s k o m p li­
kow ana  1 m a ło  kosztow na, w y d a je  się d z iw n y m  jego 
m a łe  rozpow szechn ien ie  w  ż y w ie n iu  zb io row ym .

Produkcja kefiru  i  jego skład chemiczny. W yjśc io ­
w y m  surow cem  do p ro d u k c ji k e f iru  jes t m le k o  ¡pełne 
lu b  odtłuszczone (k e f ir  leczn iczy p rzyg o to w u je  s ię  z w y ­
k le  na  m le k u  odtłuszczonym ). P rzygo tow an ie  k e f ir u  
po lega na w p row a dze n iu  t.zw . zakw asu ke firow ego , 
k tó r y  doda je się do spasteryzowanego m leka . M le ko

z d o da tk iem  zakwasu ke firo w e g o  ¡rozlewa się do  b u te ­
le k , zam yka  he rm etyczn ie  i  podda je  do jrze w an iu .

Z akw as k e f iro w y  t.zw . z ia rna  k e firo w e  zaw ie ra  ze­
spó ł d ro bn ous tro jów , k tó ry  po do da n iu  do m le ka  
w  czasie tzw . do jrze w a n ia  p ro w a dz i ¡swoistą ¡działal­
ność. N astępu je  w te d y  ro zk ła d  cząsteczek c u k ru  m le ­
kow ego —  la k to z y  na cząsteczki ła tw o  p rzysw a ja lnego  
c u k ru  —  g lukozy  i  ga laktozy, z k tó ry c h  w y tw a rz a n y  
je s t kw as m le k o w y  oraz drogą fe rm e n ta c ji a lkoh o lo ­
w e j —  a lk o h o l i  bezw odn ik  kw a su  węglowego. R ó w ­
nocześnie d o kon u je  się częściowy rozk ła d  b ia łk a  za­
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w a rte go  w  m le k u  —  kaze iny  oraz tłuszczu. Zależnie 
od czasu do jrze w a n ia  o trz y m u je  się k e f ir  1, 2, 3 i  w ię ­
cej d n io w y . Podczas d o jrze w an ia  zaw artość a lko h o lu  
i  kw a su  m lekow ego w zrasta.

W  p rze c iw ień s tw ie  do m leka, k tó re  jes t doskonałą 
pożyw ką  d la  'b a k te r ii i  na leży do  p ły n ó w  ła tw o  i  szyb­
k o  psu jących  się k e f ir  p ra w id ło w o  p rzyrządzony jest 
t rw a ły  i  d a je  się przechow yw ać w  n o rm a ln e j tem pe­
ra tu rze  po ko jow e j p rz y  zachow aniu  odpow iedn ich  
ś rod ków  ostrożności przez czas p ra k tyczn ie  n ieogra- 
czenie d łu g i. W ysoka kw aso ta  starego k e f ir u  dzia ła  
konserw ująco, w p ły w a  n a  zaham ow anie ro zk ła d u  sub­
s ta n c ji b ia łk o w y c h  i  tłuszczu. N a leży w ięc  uważać ke ­
f i r  za m le ko  u trw a lo n e  za pomocą na tu ra lneg o  proce­
su uszlachetnia jącego, dz ięk i k tó re m u  o trz y m u je m y  
p rz e tw ó r pe łn ow a rto śc io w y w  od różn ien iu  od m etod 
u trw a la n ia  w y ja ła w ia ją c y c h , k tó re  zm ien ia ją  sk ład m le ­
ka  i  obn iża ją  jego w artość.

Cechy zewnętrzne kefiru . M ło d y  k e f i r  je s t p ien iącym  
się p roduk tem , o ko n sys tenc ji jedno lite j., p rzyp om in a ­
jące j śm ietanę, .barw y b ia łe j lu b  k re m o w e j, pos iada ją ­
cym  zapach i  sm ak orzeźw ia jący, kw a skow a ty , z b li­
żony do drożdży. K e f ir  starszy je s t rzadszy, s iln ie j m u­
su jący i  kw aśny. K e f ir  z n a jd u je  się w  ha n d lu  w  b u te l­
kach  o po jem ności 0,5— 0,25 1. B u te lk i te  p o w in n y  po­
siadać herm etyczne zam knięcie . W  Z w ią zku  Radziec­
k im  is tn ie ją  s tandardy, k tó ry m  m usi odpow iadać zna j- 

. d u ją c y  się w  obrocie  h a nd low ym  k e f ir ,  u  nas s tan da r­
dy  ta k ie  n ie  obow iązu ją .

Właściwości dietetyczne. N ieza leżn ie  od s topn ia  d o j­
rza łośc i na leży k e f ir  do n a jła tw ie j s tra w n y c h  p rze tw o­
ró w  m lecznych ja k ie  znam y. Kaze ina jest w  k e firz e  
znacznie ba rdz ie j rozdrobn iona , n iż  w  m le k u  i  w ys tę ­
p u je  w  postac i k ła czków  częściowo n a d tra w io n ych , 
k tó re  b łona  śluzowa je l i t  doskonale w ch łan ia . Obec­
ność bezw odn ika  kw a su  węglow ego (1CO2) sp rzy ja  ró w ­
n ież tra w ie n iu , pow odu jąc  szybsze 1 ob fitsze  w yd z ie la ­
n ie  soków  tra w ie n n y c h  i  żywsze ru c h y  robaczkow e 
je l i t . '

Jako  napó j odżywczy stasu je  się k e f ir  w e  wszyst­
k ic h  stanach, gdzie wskazane je s t spożyw anie le k k o - 
strawnego, dobrze w ch łan ia jącego  się napo ju , o wyso­
k ie j w a rto śc i odżywczej' i  'p rzy jem nym  O rzeźw iającym  
sm aku. P oda jem y go w ię c  osobom anem icznym , osła­
b ionym , c ie rp ią cym  na cho roby wyn iszczające (np.

gruź licę ) i  p rze w le k łe  (np. zapalenie nerek), ozd row ień­
com  i  n ie  znoszącym m le ka  zsiadłego. Szczególnie do­
d a tn ie  dz ia ła n ie  m a k e f ir  ja k o  zn a k o m ity  środek zapo­
b iegaw czy i  leczn iczy w  p rzyp a d ku  sk łonnośc i do  za­
burzeń n ieży tow ych  żo łądka i  je l i t .  K w as m le k o w y  za­
w a r ty  w  k e firz e  ha m u je  b o w ie m  ro z w ó j b a k te r ii cho­
rob o tw ó rczych  w  je lic ie  i  p rze c iw d z ia ła  procesom  
g n iln ym .

D obre w y n ik i d a je  także żyw ien ie  k e fire m  dzieci, 
a na w e t n iem o w lą t. N iem ow lę ta  znoszą doskonale k e f ir  
pod postac ią  zupy p rzyrządzane j następu jąco: do 3% 
k ie łk u  ryżow ego lu b  z kaszk i g rys iko w e j, zapraw ione­
go dom ieszką m ą k i 1— 3 % (zależnie od w ie k u ) i  słodzo­
nego cukrem , dodaje się ró w n ą  objętość 5 dn iow e­
go k e f iru . T a k  p rzygo tow aną zupę zapraw iać m ożna 
jeszcze ż ó łtk ie m  ja j i  sokiem  ow ocowym . O trzym a ny  
w  ten  sposób napó j posiada w ysoką w artość odżywczą 
i  w ita m in o w ą .

O bserw acje porów naw cze nad dz ia łan iem  n ie k tó ry c h  
ś rod ków  odżywczych na w ą tłe  dzieci w yka za ły , że spo­
śród  k i lk u  (prze tw orów  odżyw czych podaw anych  im  
w  ce lach dośw iadcza lnych n a jc h ę tn ie j p rz y jm o w a ły  
cne k e f ir .  Po spożyciu  je dn e j b u te lk i k e f iru  dz ienn ie  
p rzy ro s t w a g i w y n o s ił p rzec ię tn ie  1,8 k g  w  c iągu m ie ­
siąca, czego n ie  m ożna b y ło  osiągnąć a n i p rze tw o ra m i 
w a p n io w ym i, an i tra n o w ym i.

Jak  w ięc  w id z im y , re z u lta ty  stosow an ia k e f ir u  są 
znaczne i  w a rto , b y  p ro d u k t ten  w p row a dza ny  b y ł 
ja k  na jczęście j do jad łosp isów . P onieważ k e f i r  jest 
p rze tw orem  ta k  dobrze znoszonym i  w ch łan ia nym , m o­
że być  spożyw any przez osoby zdrow e bez żadnych 
ograniczeń, pod ty m  też aspektem  rozp row adza ją  go 
b a ry  m leczne. D z ię k i je d n a k  om ów ionym  w łaśc iw o ­
ściom, ja k ie  posiada, jes t pożądane, aby zastosowa­
ły  go zak ład y  żyw ien ia  (g łów n ie  zam kn ię te ) żyw iące 
dzieci, a w ię c  ż łobk i, przedszkola, in te rn a ty , ko lon ie  
i  szp ita le  oraz do ros łych  ja k : sanatoria , szpita le , dom y 
zdrow ia , w czasy lecznicze itp . W  ty c h  os ta tn ich  poda­
w ano b y  k e f ir  pod k o n tro lą  leka rza  lu b  d ie te tyczk i.

inż. H . Zawitkowska
L i t e r a t u r a :
1) P ro f .  d r  E . P i ja n o w s k i — C h e m ia  i  h ig ie n a  m le k a  — 

P IW R  W -w a  1948.
2) D r  J. D o b rz y ń s k i — K e f i r  ja k o  ś ro d e k  le c z n ic z y  i  o d ż y w ­

c z y  — P o ls k i T y g o d n ik  L e k a rs k i ,  W -w a  1948.
3) K a le n d a rz  te c h n ic z n y  p rz e m y s łu  sp ożyw cze g o , 1949.
4) P ra c a  z b io ro w a  p o d  re d a k c ją  P ro f .  I .  G. S k ro b ia ń s ik ie g o  

— T o w a ro z n a w s tw o  p ro d u k tó w  s p o ż y w c z y c h  — P o lg o s , W -w a  
1950.

Szkolenie zaw odow e szefów kuchni
R ozum ie jąc znaczenie szkolen ia 

ku ch a rzy  C horzow skie Z a k ła d y  Ga­
stronom iczne p rz y s tą p iły  w e  w ła ­
snym  zakresie  do szkolen ia szefów 
kuch n i. W  ty m  celu D z ia ł P ro d u k ­
c j i  u s ta li ł p ro g ra m  szkolenia, k tó re  
ob ję ło  następu jące te m a ty : rys  h i­
s to ryczny  żyw ien ia  zbiorowego, za­
dan ia  p rze m ys łu  gastronom icznego 
w  P la n ie  6 -le tn im , rac jon a ln e  ży ­
w ie n ie  cz łow ieka, s k ła d n ik i poży­
w ie n ia  i  ich  znaczenie, techno log ia  
przyrządzan ia  p o tra w , d ie tyka  w  
ogó lnym  zarysie, re ce p tu ry  i  u m ie ­
ję tność ko rzys ta n ia  z n ich , p la n o ­
w a n ie  p ro d u k c ji, zagadnien ie  od­
padków , p rzechow yw an ie  surow ców  
i  u b y tk i, wyposażenie zak ładów  w  
sprzęt zm echan izow any i  n iezm e- 
chanizow any, w yposażenie w  u rz ą ­
dzenia bhp  i  ppoż., schem at orga­
n iz a c y jn y  CZPG, rodza je  i  ka tego­

r ie  zakładów , organ izac ja  p ra cy  in ­
d y w id u a ln e j i  zespołowej oraz 
w sp ó łza w o dn ic tw o  i  ra c jo n a liz a to r­
stwo.

P rog ram  szko len ia  zosta ł przeana­
liz o w a n y  i  za tw ie rd zony  przez 
W ZPG . S zkolen ie  p ro w a dz i k ie ro w ­
n ik  dz ia łu  p ro d u k c ji inż. D o ryn  
oraz in s tru k to r  ob. A lf re d  B aron. 
D z ia ł p ro d u k c ji rozesła ł po za k ła ­
dach te rm in a rz  szko len ia  i  zobow ią­
zał k ie ro w n ik ó w  zak ładów  do p rze ­
strzegania fre k w e n c ji szefów k u c h ­
n i.

W ypow ied z i uczestn ików  szkolen ia 
św iadczą, że szkolen ie  da je  im  w ie ­
le  k o rzyśc i m im o  b ra ków , ja k ie  po ­
siada. Jednym  z n iedociągn ięć jest 
to , że zostało ono zorgan izow ane w  
okresie natężen ia u rlop ów , d latego 
fre k w e n c ja  w acha się w  g ran icach 

.80%. P ow ażn ie jszym  m ankam en­

tem  je s t b ra k  zajęć p ra k tyczn ych  z 
tech n o lo g ii p rzyrządzan ia  p o tra w  
p rzy  w a rszta tach  pracy.

Toteż po zakończeniu pierwsze­
go k u rs u  D z ia ł P ro d u k c ji z pew no­
ścią usun ie  dotychczasowe b łędy 
w p row a dza jąc  obok te o r i i i  za jęcia 
p raktyczne .

U czestn icy szkolen ia zw raca ją  
rów n ież  uwagę, że w  naszej d y re k ­
c j i  b ra k  jes t b ib lio te k i fachow e j, co 
w  pow ażnym  s topn iu  u tru d n ia  szko­
len ie , gdyż są zagadnienia, k tó re  
in te re su ją  uczestn ików  w  szerszym 
zakresie, a n iże li to  u jm u ją  w y k ła d y .

Poza szkolen iem  d y re k c ja  ChZG 
zdobyw a now e k a d ry  ku ch a rsk ie  z 
pom ocy kuchen nych  i  podkuchen- 
nych , je ś li sum ienną p racą  zasługu­
ją  na  awans społeczny. Szczególną 
op ieką w  ty m  w zg lędzie  otoczone są 
m łode kad ry .

Inż. A. Doryn



N r 10 Ż Y W IE N IE  ZB IO R O W E Str. 157

WkUhm
ZDANIACH

B A R Y  M L E C Z N E ^

Na podstawie korespondencji 
S. Sawickiego

Współzawodnictwo w Poznaniu.
M asow y ru ch  w spó łzaw odn ic tw a  
p ra cy  obe jm u je  ju ż  w szys tk ich  p ra ­
c o w n ikó w  ba ró w  m lecznych i  sk le ­
pó w  na b ia ło w ych  w o j. poznańskie­
go. W spó łzaw odn ic tw o p ra c o w n ik ó w  
ba rów  m lecznych ob e jm u je  m. in. 
rozszerzenie asortym entu  dam po­
z iom  czystości m ie jsca pracy, l i k w i ­
dację m ank, oszczędność pa liw a . B a r 
m leczny n r  27 u trz y m u je  się w e 
w sp ó łza w o dn ic tw ie  na p ie rw szym  
m ie jscu. K ie ro w n ik ie m  tego ba ru  
je s t ob. K az im ie rz  M aćko w ia k . O 
zdobycie pierwszego m ie jsca w a lczy  
rów n ież  załoga b a ru  n r  21. (ss)

Na podstaw ie kores­
pondenc ji J. N iegow ­
skiego, G. G uź li, J . 

_  Kapuścińskiego.
Pracownicy gospody w  Błędowic 

po de jm ow a li d la  uczczenia 1-go M a ­
ja  zobow iązania, k tó re  d o tyczy ły  m. 
in . zw iększen ia ilośc i dań w łasne j 
p ro d u k c ji, u trzym a n ia  estetycznego 
poziom u zak ładu  oraz sp raw ne j ob­
s łu g i konsum entów . W  ram ach zo­
bow iązań o d n o w io n y . zosta ł syste­
m em  gospodarczym  lo k a l gospody. 
Zaoszczędzono p rzy  ty m  3 000 zł. 
W śród p ra c o w n ik ó w  na w yró żn ie n ie  
zas ługu ją : k ie ro w n ik  gospody —  ob. 
Z. PruchalSka, bu fe tow a  —  ob. N. 
B y tn a r, pom oc kuch a rska  —  ob. C. 
S katu lska. (jn )

P ra c o w n ic y  g o s p o d y  w  B łę d o w ie

Realizowanie uchwał V I I I  Plenum
K C  PZPR. Po zapoznaniu się z t re ­
ścią re fe ra tu  Tow . B. B ie ru ta , w y ­
głoszonym  na V I I I  P le nu m  K C  
PZPR, p ra co w n icy  gospód PZG S- 
O s tró w  W lkp . p o s ta n o w ili jeszcze le ­
p ie j i  w y d a jn ie j p racow ać oraz pod­
nieść sw ój poziom  uśw iadom ien ia  
po litycznego i  społecznego przez sy­
stem atyczne s tud iow an ie  dz ie ł W. 
L e n in a  i  J. S ta lina . Postanow iono 
zw erbow ać w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  
gospód na cz łonków  T P P -R , s tw orzyć 
b ryg ad y  m łodzieżow e oraz L ig i  K o ­
b ie t. Z organ izow ane zostało w spó ł­
zaw odn ic tw o  m iędzyzakładow e, k tó ­
re  p rzyn os i dobre w y n ik i na  od c in ­
k u  zaopatrzenia, o rg an izac ji p ra cy  i

poziom u h ig ie n y  i  e s te tyk i zak ładów . 
O toczono specja lną op ieką is tn ie ją ­
ce w  pow iec ie  spó łdz ie ln ie  p ro d u k ­
cy jne, w  k tó ry c h  o rgan izu je  się r u ­
chome bu fe ty , obsługujące p ra c u ją ­
cych p rz y  sianokosach i  żn iw ach . W  

ram ach szkolen ia zawodowego zo r­
gan izow any zostanie k u rs  d la  kuch a ­
rek. (gg)

O dobrze opracowaną instrukcję.
W ie lk ą  pom ocą w  p ra cy  in s tru k to ­
ra  żyw . zb iór, są in s tru k c je  w y d a ­
wane przez nadrzędne w ładze. D o­
tychczas w ydane in s tru k c ję  zazw y­
czaj n iedostateczn ie w ycze rp yw a ły  
om aw iane zagadnienia, np. in s tru k ­
c ja  dotycząca p rzyg o tow yw an ia  spra­
wozdań m iesięcznych o w y k o n a n iu  
p la n u  ob ro tu  lu b  in s tru k c ja  d o ty ­
cząca zasad p lan ow a n ia  na ro k  1953.

A b y  in s tru k c ja  nap raw dę  speł­
n iła  sw o ją  ro lę  m usi być napisana 
jasno i  zw ięźle . P ow inna  om aw iać 
dostatecznie zagadnienie, w y jaśn iać  
je  na p rzyk ładach . S tan ie  się ona 
w te d y  rzeczyw iście  pom ocą w  p ra ­
cy in s tru k to ra .

Z o f ia  M a c ie je w s k a  —  p rz o d u ją c a  
w  p ra c y  k ie ro w n ic z k a  ze spo łu  K Z G  

w  I ła w ie

Organizowanie powiatowych ja r ­
m arków  i gminnych targów to  b a r­
dzo w ażny  czyn n ik  w  w y k o n a n iu  
p la n ó w  gospód ludow ych , a dobra 
praca gospody lu d o w e j w  czasie 
trw a n ia  ja rm a rk u  w p ły w a  w y d a j­
n ie  na po m yś ln y  przebieg te j w aż­
ne j im p rezy . D latego m ie jscow y  za­
k ła d  żyw ie n ia  zbiorowego —  bu fe t, 
b a r lu b  gospoda w  czasie trw a n ia  
ja rm a rk u  w in ie n  być dobrze zaopa­
trzony , s ta rann ie  i  estetycznie ude­
ko ro w a ny . Jeś li w  m ie jscu  ta rg o ­
w y m  n ie  m a stałego p u n k tu  żyw . 
zb ió r, m ożna p rzygotow ać na ten 
cel este tyczn ie urządzony b u fe t pod 
nam io tem , zaopatrzony w  napo je  i  
zakąski.

Książki w  gospodach. Do gospody 
lu b  b u fe tu  p rzychodz i konsum ent 
szuka jąc n ie  ty lk o  p o s iłk u  a lbo w  
ce lu  ugaszenia pragn ien ia , ale ta k ­
że, aby posłuchać rad ia , przeczytać 
gazetę itd . W  gospodzie lu d o w e j po­
w in n y  być ks iążk i, k tó re  zna jdą na 
pewno' w ie lu  c zy te ln ikó w  w ś ró d  k o n ­
sum entów . W  gospodach i  bu fe tach  
na leża łoby um ieścić gab lo tkę  z ks iąż­
ka m i, k tó re  m óg łby  nabyć konsu­
m en t oraz organ izow ać lo te r ię  ks iąż­
kow ą, cieszącą się zawsze dużym  
zainteresowaniem .

Miesięczne narady robocze. P Z G S - 
P rzem yśl o rgan izu je  co m iesiąc na ­
ra d y  robocze z k ie ro w n ik a m i gospód 
i  b u fe tó w  p rz y  udz ia le  p rze ds taw i­
c ie li PRN, W ydz. H a n d lu  i  Z d row ia , 
na  k tó ry c h  om aw ia  się sposoby po ­
ko n yw a n ia  tru d n o śc i w  p ra cy  i  dzie­
l i  d o b ry m i osiągnięciam i. W  w y n i-

J a n in a  C h m u rz y ń s k a , w y ­
ró ż n ia ją c a  s ię  k ie ro w n ic z ­
k a  z a k ła d u  W Z G  — P ó łn o c  

„ W r o c ła w s k i“

k u  na rad  u leg ła  po p ra w ie  d z ia ła l­
ność zak ładów  w  ty m  pow iecie . Pod­
n ió s ł się stan s a n ita rn y  gospód, 
w śród  k tó ry c h  w y ró ż n ia ją  się go­
spody w  B irc z y  i  D ub iecku. Posta­
now iono , że n a rad y  będą od byw a ły  
się na początku każdego m iesiąca, 
aby m ożna b y ło  po przeana lizow a­
n iu  dz ia ła lnośc i zak ładów  w  ub ieg ­
ły m  m iesiącu, sp raw n ie  zorgan izo­
wać pracę w  na jb liższym  czasie, ( jk )

Na podstaw ie  kores­
p o n d e n c ji L . M a n t- 
heya, B. M uszyńsk ie j, 
T. Bom m era. 
Ogólnokrajowy zjazd. 

W  końcu m a ja  odbył się w  T o ru n iu  
trz e c i z jazd d y re k to ró w  do sp raw  
p ro d u k c y jn o  -  hand low ych , na k tó ­
ry m  przeana lizow ano w y n ik i p racy  
w  I  k w a rta le  b r. oraz usta lono w y ­
tyczne na przyszłość. N ad om aw ia ­
n y m i zagadn ien iam i g ó row a ły  za­
gadn ien ia , zw iązane z polepszeniem  
ja kośc i p ro d u k c ji i  usp raw n ien iem  
o rg a n iza c ji p ra cy  zakładów .

Podczas n a ra d y  W kroczy ły  na sa­
lę  posiedzeń szta fe ty  trzech  przed­
s ięb io rs tw , z k tó ry c h  sztafeta T o­
ru ń sk ich  Z G  przekaza ła P rezyd iu m  
z jazdu cenne zobow iązanie dotyczące 
p ra cy  bez m ank, zw iększen ia w y d a j­
ności, polepszenia ja kośc i po tra w , 
podn iesien ia  k u l tu r y  obsługi, w z y ­
w a ją c  pozostałe przeds ięb io rs tw a do 
w spó łzaw odn ic tw a  na tych  odc in­
kach pracy. (Im)

Rozbranżowienie przedsiębiorstw  
gastronomicznych w  Warszawie. Sieć 
zak ładów  żyw . zb iór, w  W arszaw ie 
z ro k u  na ro k  coraz ba rdz ie j rośnie. 
W ym aga to  odpow iedn ie j organ iza­
c j i  p rzeds ięb io rs tw  gas tronom icz­
nych, aby m og ły  sp raw n ie  dzia łać 
i  spe łn iać na leżycie  swoje zadania. 
Zagadn ien ie  to  rozwiązało- ostatecz­
n ie  P rezyd ium  St. R N  przez pow z ię ­
cie u c h w a ły  o rozb ranżow ien iu  
p rzeds ięb io rs tw  gastronom icznych 
na te ren ie  s to licy , k tó re  -będzie po­
lega ło na w yd z ie len iu  przedsię-
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b io rs tw  do p row adzen iu  zak ładów  
podstaw owego żyw ien ia  ja k : restau­
rac je , ja d ło da jn ie , b a ry  , oraz na 
u tw o rze n iu  odrębnego p ionu  dla  p ro ­
w adzen ia  zak ład ów  uzupe łn ia jącego 
żyw ien ia  o cha rakterze w ypoczyn ­
kow o  -  ro z ry w k o w y m  t j .  k a w ia rn i 
i  cu k ie rn i. (sg>

E lż b ie ta  M a c k ie w ic z , w y ­
ró ż n ia ją c a  s ię  k a lk u la to r k a  
z a k ła d u  W Z G  —  P ó łn o c  

„P o d  S k a rp ą “

Nowa jadłodajnia dietetyczna. Re­
a lizu ją c  zobow iązanie d la  uczczenia 
1—go m a ja  u ruchom iono  w  Zakopa­
nem  ja d ło d a jn ię  d ie te tyczną, k tó ra  
sw o im  sch ludnym  i  estetycznym  
w yg lądem , z d ro w y m i i  sm acznym i 
p o s iłk a m i oraz grzeczną i  spraw ną 
obsługą z jedna ła  sobie n ie  ty lk o  
chorych lecz także w ie lu  zd ro w ych  
konsum entów , ta k  że ju ż  po 2-ch t y ­
godn iach dz ia ła lnośc i o b ro ty  je j 
z ró w n a ły  się z o b ro tam i ja d ło d a jn i 
„D ie te ty c z n e j“  w  Łodzi.

Zakłady podległe Zakopiańskim  
ZG  p rz e ją ł od dn ia  1 m a ja  b r. no ­
w y  p ion  żyw ie n ia  zb iorow ego pod 
nazwą P aństw ow e P rzedsięb io rstw o 
H a n d lu  w  U zd row iskach  „U z d ro w i­
ska“ . (tb)

Zespół świetlicowy przy Toruń­
skich ZG  sk łada  się z chó ru  żeń­
skiego, sekste tu m uzycznego oraz 
k ó łk a  recyta to rsk iego . W szystk ie  
t rz y  sekcje b ra ły  ud z ia ł w  p o w ia to ­
w ych  e lim in ac jach  g ru p  a rtys tycz ­
nych . Zespół często b ierze ud z ia ł w  
występach o rgan izow anych przez 
Z M  Z M P  i  P R Zw . Zaw . Z a jęc ia  sek­
c j i  od byw a ją  się dw a razy  w  tyg o d ­
n iu , P row ad z i je  in s tru k to r  K ośc ie l- 
ski. (bm)

Zarządzenie' zza biurka. W oj. ZPG 
w  S ta linog rodz ie  lis te m  da tow anym  
z B y tom ia , z dn ia  7 k w ie tn ia  br. 
1. dz. 1171/53, podp isanym  przez ob. 
F ra jm a n a  z a b ro n ił n a k ry w a n ia  
szkłem  sto łów  w  zakładach żyw . 
zb iór. ka t. „S “  i  I-e j.  S k u tk ie m  tego 
ju ż  na d ru g i dzień po zm ian ie  o b ru ­
sów w  rest. k a t. I - e j w  Częstocho­
w ie  obrusy p rze d s ta w ia ły  żałosny 
■widok i  odstręczały konsum enta  od 
spożyw ania pos iłku , (bk)

Spotkania literatów  
z wczasowiczami. Po­
dobn ie  ja k  w  ro k u  u - 
b ie g łym  —  w  O środ­
kach  FW P  będzie 
prow adzona akc ja  

spo tkań lite ra tó w  z wczasowiczam i. 
Im p re zy  lite ra c k ie  udostępnione zo­
staną także m ie jscow e j ludności.

R ów nież w  O środkach w yśw ie tla n e  
będą f i lm y  po pu la rn o  - naukow e 
oraz fabu la rne .

Narada robocza planistów. Sto­
sow nie  do p la n u  szkolen iow ego FW P  
odby ła  się w  czerw cu na rada robo­
cza p la n is tó w  w szys tk ich  OW, k tó ­
re j celem b y ło  pog łęb ien ie  ogólnych 
w iadom ośc i o p lan ow a n iu  i  s ta ty s ty ­
ce F W P  oraz p ra k tyczn e  p rzysw o je ­
n ie  sobie w ła śc iw ych  m etod i  tech­
n ik i  sporządzania p la n ó w  i  spraw o­
zdań sta tystycznych.

„Nie będę m iała  
m anka“. T ak ie  zobo­
w iązan ie  pod ję ła  b u ­
fe tow a  K Z G  w  Sw ie- 
c iu  n/W , ob. Jadw iga 
E ilm es w  odpow iedzi 

na  apel tow . Saja, m on te ra  F -k i Sa­
m ochodów  w  S tarachow icach. —  „Ja  
n ie  wypuszczę b ra k u “ . W ezw ała ona 
w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  K Z G  do 
pod jęc ia  tego zobow iązania, d z ię k i 
k tó re m u  w  szlache tnym  w spółzaw od­
n ic tw ie  podniesie się w yda jność  p ra ­
cy, nastąp i obn iżen ie  kosztów  w ła ­
snych a  ty m  sam ym  przysp ieszy się 
rea lizac ję  p lan u  6-letniego.

Narady robocze. W  osta tn ich  
dn iach  m a ja  od b y ły  się w  CZ K Z G  
od p ra w y  robocze k ie ro w n ik ó w  dzia­
łó w  p ro d u k c ji i  dz ia łó w  hand low ych . 
O m aw iano tru d n o śc i w  re a liz a c ji 
p la n ó w  k w a rta ln y c h  oraz usta lono 
w y tyczne  do p racy  i  sposoby re a li­
za c ji p lan u  w  I I  pó łroczu b r. Szcze­
gó łow o om aw iano sp raw y u sp ra w ­
n ie ń  w  zaopatrzen iu  podróżu jących  
w  sezonie le tn im  w  napo je  chłodzą­
ce, lo d y  oraz p ro d u kc ję  pom ocniczą 
(ciastka).

Produkcja lodów formowanych i 
deserowych w  w ie lu  p rzeds ięb iors t­
w ach osiągnęła ju ż  w  m a ju  p lano­
w a n y  poziom . L o d y  p rodukow ane 
w g  rece p tu r M H W  na nowoczesnych 
m aszynach o dużej w yd a jn ośc i są 
do nabyc ia  naw e t na m a łych  sta­
c jach k o le jo w y c h  w  bufetach, k io ­
skach i  sprzedaży obnośnej.

N a zjeździe kierowników działów  
„Bezpieczeństwa i Higieny Pracy“ w  
resorcie K o le i, k tó ry  odby ł się w  
Gdańsku, pod ję to  szereg uch w a ł i 
w n ioskó w  dla  usp raw n ien ia  tego za­
gadnien ia . R ea lizac ja  ich  pozw o li o- 
toczyć p ra co w n ikó w  w  zakładach 
K Z G  w iększą op ieką i stw orzyć w a ­
ru n k i d la  w yd a jn ie jsze j pracy, (im )

Na podstaw ie  k o ­
respondenc ji —  J. 
Z d rz a łk i i  A . A n d ru ­
szkiew icz.

Pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie w śród  jede­
nastu  zak ładów  PO RZ „O rb is “  zdo­
b y ła  załoga zak ładu  w  G dańsku, 
d rug ie  —  w  S ta linogrodzie , trzec ie  —  
w  Poznaniu. Załoga zakładu w  G dań­
sku, d z ię k i o fia rn e j p ra cy  zespołu 
dz ia łu  finansow ego, z łoży ła  roczny 
b ilan s  na  9 d n i p rzed te rm inem . 
P la n y  m iesięczne tego zak ład u  w y ­
konyw ane są z nadw yżką. Za uzy­
skan ie p ierwszego m ie jsca w e 
w sp ó łzaw odn ic tw ie  w  I  k w a rta ­
le br. załoga o trzym a ła  przechod­
n i p ro po rczyk  oraz rad io  do św ie t­

lic y . P raco w n icy  s ta ra ją  się u trz y ­
m ać p ierw sze m ie jsce w  nastęnych 
k w a rta ła c h  b r. (jz)

Uruchomienie p raln i mechanicz­
nej. W  G iżycku  uruchom iono m e­
chaniczną p ra ln ię , wyposażoną w  
m aszynę pra ln iczą , w iró w k ę  oraz 
dużą p rasow n icę  n ieckow ą, podgrze­
w aną gazem, (aa)

P O L S K IE  U Z D R O W IS K A  i

Szkolenie zawodowe. D yre kc ja  
Naczelna zorgan izow ała  w  C ie p li­
cach S lą s k ic h -Z d ro ju  dw u tygo dn io ­
w y  k u rs  szko len iow y d la  k ie ro w n i­
k ó w  p u n k tó w  żyw ien ia , k tó rego  za­
dan iem  b y ło  p rzygo tow an ie  facho­
w e p ra c o w n ik ó w  do p ra cy  w  le tn im  
sezonie. Dużą pomoc w  organ izo­
w a n iu  k u rs u  okazał In s ty tu t  N a­
uko w o -B ada w czy  H a n d lu  i  Ż y w ie ­
n ia  w  W arszaw ie. Z a jęc ia  t rw a ły  po 
8 godzin dziennie, poza ty m  słucha-, 
cze podz ie len i b y l i  na  g ru p y  samo­
kszta łceniow e. Ć w iczenia p ra k ty c z ­
ne od b yw a ły  się w  m ie jscow ych  sa­
na to ria ch . W śród 31 uczestn ików  
k u rs u  w y ró ż n il i się k o l. k o l. K a ­
sp rzyk  z P o lan icy , C ieślak i  W o jc ie ­
chowska z R abk i, K ępczyńska ze 
Ś w ieradow a, K oce l z Buska i in n i.

(ar)

B o le s ła w a  G z ik ó w n a , w y r ó ż n ia ­
ją c a  s ię  k a lk u la to r k a  z a k ła d u  
W Z G  — P ó łn o c  ,,P o d  G ru s z ą “

Na podstaw ie  k o ­
respondenc ji J. E ub i- 
ga, W . G łowacza, 
W . W yrozębskiego, 
J. Patockiego.

Przed te rm inem . 
Z ak ła d  S to łów ek i  B u fe tó w  w  Ł o ­
dzi zam e ldow a ł o p rze d te rm ino ­
w y m  w y k o n a n iu  p la n u  pó łroczne­
go, k tó ry  zrea lizow ano w  100,7% na 
27 d n i p rzed te rm inem . P la n  sto łó­
w e k  i  ga rm aże rn i w y k o n a n y  został 
w  100% na 22 d n i przed te rm inem .

D la uczczenia Święta 22 Lipca 
i  p ie rw sze j roczn icy  uchw a len ia  
K o n s ty tu c ji P R L  oraz Z jazdu  De­
le ga tów  ZSS k ie ro w n ic z y  a k ty w  
żyw ien ia  zbiorowego okręgu  W a r-  
szaw a-W ojew ództw o p o d ją ł szereg 
zobow iązań dotyczących z lik w id o ­
w a n ia  s tra t pow sta łych  w  I-szym  
k w a rta le  b r. i  w yp raco w an ia  na d ­
w y ż k i w  w ys, 0,5% w  s tosunku do 
o b ro tu  p rzy  p lan ow a ne j 0,13%.

W zorowy kurs. Od k w ie tn ia  do 
czerwca rb . w  O środku Szkolen ia  
w  R aciborzu t r w a ł k u rs  dlai k ie ro w ­
n ik ó w  zak ładów  o tw a rty c h . K u rs  
te n  uznany zosta ł za w zo row y . S łu ­
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chacze k u rs u  w y k a z a li w y ją tk o w e  
zdyscyp linow an ie , p racow itość i  
ak tyw ność  w  p ra cy  społecznej. W y ­
k o n a li o n i w e w ła sn ym  zakresie 
szereg pom ocy na ukow ych , w z ię li 
u d z ia ł w  odg ruzow an iu  ja k o  zobo­
w iązan ie  na 1-go m a ja  oraz u fu n d o ­
w a li d la  O środka pop ie rs ie  J. S ta li­
na. In d y w id u a ln ie  zosta li w y ró ż n ie ­
n i:  D. Ign ac iu k . F r. P o lita ń sk i, 
A . Robczewski, P. S zym ankiew icz, 
Cz. Szlozok, J. L o k a j, A . Łuczak, 
A . C hom iczuk i  S. M a js te rek .

U znan ie za iakość pracy. S to łów ­
ka  PSS w  G liw ica ch  o trz y m a ła  od 
R ady M ie jscow e j p rz y  T echn ikum  
C hem icznym  d la  w ysu n ię tych  ro ­
b o tn ik ó w  lis t  w y ra ża ją cy  uznanie 
k ie ro w n ik o w i s to łó w k i —  W . K u l-  
m a n o w i i  ca łem u pe rsone low i za so­
c ja lis tyczn y  stosunek do pracy. K o ­
le k ty w  ucze ln iany  w  liśc ie  sw o im  
pisze: „Nasza praca w  ucze ln i b y ła  
ciężka, w ym aga jąca  sam ozaparcia 
i  oddania, a w y n ik i je j zależa ły 
rów n ie ż  od jakośc i i  ilośc i w y ż y w ie ­
n ia , od te rm in o w e j i  sp raw ne j obs łu ­
g i personelu s to łó w k i“ . R ów nież Od­
dz ia ł L ig i L o tn icze j p rzes ła ł na  ręce 
ob. K u lm a n a  podziękow an ie  za „go d ­
ne na jw yższe j po chw a ły  w yw iąza n ie  
się z trudnego  obow iązku doda tko­
wego w y ż y w ie n ia  znacznej ilośc i 
uczestn ików  k u rs u  lo tn iczego“ . O by 
ta k ic h  s to łów ek b y ło  w ięce j.

Proporczyki dla załóg. Na n a ra ­
dzie p ro d u k c y jn e j . k ie row n iczego 
a k ty w u  żyw ien ia  zb iorow ego w o j. 
w arszaw skiego PSS w  M ła w ie  o trz y ­
m a ła  p rzechodn i proporzec za n a j­
lep ie j prow adzony zakład i  n a jw yż ­
szą aku m u la c ję  w  I  k w . br., w y n o ­
szącą 2,25% w  stosunku  do ob ro tu , 
a PSS w  G a rw o lin ie  —  za na jlepsze 
w y n ik i w  tuczu  trz o d y  ch lew ne j 
(tucz re n to w n y , na jw yższy  p rzy ro s t 
dzienny, na jw iększa  ilość tu c z n i­
k ó w  w  s tosunku do posiadanej pa­
szy odpadkow ej), (mn)

Zrzek li się puli mięsa i  tłuszczu 
w ieprzow ego na  pe w ie n  okres PPS 
w  G ry fin ie , K ońsk ich , L ip in a ch , 
Czerwonce, Szam otułach, L w ó w k u  
Ś ląskim , O leśnicy, Ś rodzie  Ś ląsk ie j.

(jp)
U ykl gospodarczy usprawnia p ra ­

cę zakładów. T ak  dz ie je  się w  Szcze­
c in ie , gdzie s to łó w k i PSS szybciej 
i  le p ie j sk ła da ją  spraw ozdan ia m ie ­
sięczne. P rzodu jące dziś s to łó w k i: 
U-15, k tó re j k ie ro w n ic z k ą  je s t 
W. K cp ro w icz  i  U -9, pod k ie ro w n ic ­
tw e m  ob. T ra fan kow sk iego  w łaśn ie  
dz ięk i m etodzie  p ra cy  w ysz ły  na 
czoło, podczas gdy w  końcu  ub. ro ­
k u  p ra c o w a ły  słabo. N a to m ia s t na ­
da l słabo p ra c u ją  s to łó w k i: U-25, 
oraz U-47, gdzie n ie  docenia się zna­
czenia c y k lu  gospodarczego, (je)

Rów nież dz ięk i w p row a dze n iu  cy­
k lu  gospodarczego podn iós ł się po­
z iom  obsług i w  zakładach w o j. b ia ­
łostockiego. Z w ię kszy ł się aso rty ­
m en t p ro d u k c ji w łasne j. P la n  na 
m -c  m a j zosta ł w y k o n a n y  z na d ­
w yżką . O rgan izu je  się ta m  obsługę 
im p re z  spo rtow ych  oraz w sze lk ich  
uroczystości.

We współzawodnictwie między 
okręgami: b ia ło s tock im  i  o lsz tyń ­
sk im  ogłoszone zosta ły  w y n ik i za 
I - y  k w a r ta ł b r. O kręg  o lsz tyńsk i 
osiągnął lepsze w y n ik i na  odc inku

w yko n a n ia  p la n u  ob ro tu , p ro d u k c ji 
w łasne j i  kosztów  oraz w  pow aż­
n y m  s topn iu  podn iós ł pog łow ie  sta­
n u  tuczu  trz o d y  ch lew ne j, (wg)

Szkolenie pracowników tuczam i.
Z a k ła d  S to łów ek i  B u fe tó w  w  Ło dz i 
w  po rozum ien iu  z Oddz. S zkolen ia  
m ie jscow e j ra d y  na rodow e j zorga­
n izow a ł k u rs  d la  p ra c o w n ik ó w  tu ­
czam i. Na k u rs ie  słuchacze pozna li 
m . in . podstaw y w e te ry n a r ii,  ana­
to m ii trz o d y  ch lew nej, rodza je  pa­
szy i  zasady ka rm ie n ia  ze szczegól­
n ym  uw zg lędn ien iem  odpadków  
pokonsum pcy jnych . O bok zagadnień 
zaw odow ych p rzew idz iane  b y ły  za­
ję c ia  z zakresu zagadnień społecz­
no -po litycznych . Do w y ró żn ia ją cych  
się -słuchaczy na leże li: ob. ob. N o­
w osie lska i  T. Szewczyk. U czestn i­
cy  k u rs u  zobow iąza li się dążyć do 
podn ies ien ia  p rzy ro s tu  tu czn ikó w  
oraz pomóc p rzy  budow ie  w y b ie ­
gów. (w w )

Z o f ia  P a w ło w s k a , k e ln e rk a  
z a k ła d u  „W r o c ła w s k i“  w  
W a rs z a w ie , w y k o n u je  278% 

n o rm y

W alka  z m ankam i musi być pro­
wadzona systematycznie. O ddzia ł 
Ż yw . Z b ió r. PSS w  Szczecinie m a 
poważne osiągnięcia w  w a lce  z m an ­
kam i. Co p ra w d a  okres I-g o  k w a r ­
ta łu  w y k a z y w a ł w zrost sum y m ank, 
ale p rzyczyn iła  się do tego- m ała  
znajom ość zagadnień now opow sta ­
łe j k o m ó rk i k o n tro li.  I I  k w . cechu­
je  znaczny spadek m ank. Około- 50% 
sum y m a n k  spowodowane zostało 
przez 3 p lacó w k i. K ie ro w n ic z k a  b u ­
fe tu  B -5  J. S kow rońska  spowodo­
w a ła  8 500 z ł m anka, k ie ro w n ic z k a  
E. W ap ińska  —  5 000 z ł oraz k ie ­
row n iczka  s to łó w k i U -6, A . P róch- 
n ia k  —• 4 700 zł, fa łszu jąc dow ody 
w p ła ty  na sum ę 1 1  000 zł. F a k ty  te  
po dkre ś la ją  n ie  ty lk o  konieczność 
w a lk i z m ankam i, ale przede 
w szys tk im  w ska zu ją  na przeprowar- 
dzanie odpowiedniego- doboru  lu ­
dzi na  k ie row n icze  s tanow iska  w  
bu fe tach  i  s to łów kach, otoczenie ic h  
op ieką i  s ta łą  k o n tro lą  pracy. P od­
k re ś lić  należy, że ta  w ażną spraw ą 
n ie  in te re su je  się Rada M ie jscow a 
Zw . Z-aw. N ie  p ro w a dz i się p racy  w y ­
chowawczej. słabo dz ia ła ją  społeczne 
ko m is je  zakładow e, n ie  p ro w a d z i się 
na rad  z -aktywem  zw iązkow ym  d la  
m o b iliz a c ji w szys tk ich  do o s tre j 
w a lk i ze z ło dz ie ja m i m ie n ia  spo­
łecznego. K ie ro w n ic tw o  Od-dz. Ż yw . 
Z b ió r, w in n o  szczegółowo ana lizo ­
w ać przebieg rem anentów , ic h  czę­
s to tliw ość i  dokładność. T rzeba ró w ­
nież, aby Rada M ie jscow a u d z ie liła  
a k ty w n e j pom ocy (je)

Obsługa Wyścigu Pokoju. PSS w
Zgorze lcu (restau rac ja  n r  1) w y w ią ­
zała, się w zo row o z obow iązku w y ­
żyw ien ia  uczestn ików  W yścigu Po­
ko ju . P ierw sze śn iadanie przed 
s ta rtem  do pierwszego etapu w y ś c i­
gu w  Polsce sk łada ło  się z k u ry  w  
roso le  z ryżem . L iczne uw ag i p o l­
sk ich  i  zagran icznych k o la rz y  u m ie ­
szczone w  książce życzeń św iadczy­
ły , że polska- ku ch n ia  zyskała uzna­
nie. Podobno 4 po rc je  k u ry  skonsu­
m ow ane przez K ró la k a  p rz y c z y n iły  
się .w ie lce  do zdobycia p ierwszego 
m ie jsca na etapie Zgorzelec •— W ro ­
c ław . (jp )

Nowe książki
IN F O R M A T O R  S Z K O L N IC T W A  Z A ­

W O D O W E G O  N A  R O K  S Z K O L N Y  
1953/54. P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  S z k o l­
n ic tw a  Z a w o d o w e g o , w a rs z a w a  1953.

K s ią ż k a  ta  o m a w ia  o rg a n iz a c ję  s z k o l­
n ic tw a  z a w o d o w e g o  w  P o lsce  o ra z  p o ­
d a je  d o k ła d n y  w y k a z  s p e c ja ln o ś c i i  a d re ­
sów  w s z y s tk ic h  s z k ó l z a w o d o w y c h  w  
r o k u  szko -ln ym  1953/54. Z n a jd u je  s ię  tu  
ta k ż e  s p is  Z a s a d n ic z y c h  S z k ó ł G a s tro n o ­
m ic z n y c h  o ra z  T e c h n ik ó w  G a s tro n o ­
m ic z n y c h  M in is te rs tw a  H a n d lu  W e ­
w n ę trz n e g o .

Z arząd zen ia  
i kom unikaty

D z ie n n ik  U rz ę d o w y  M in is te rs tw a  H a n ­
d lu  W e w n ę trz n e g o  n r  9 z d n ia  27 k w ie t ­
n ia  1953 r .  z a w ie ra  Z a rz ą d z e n ie  n r  162 
M in is t r a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  z d n ia  
13 k w ie tn ia  1953 r .  w  s p ra w ie  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i s łu ż b o w e j za  n a ru s z e n ie  p rz e ­
p is ó w  w  o b ro c ie  h a n d lo w y m , u s ta lo ­
n y c h  z a rz ą d z e n ia m i i  in s t r u k c ja m i  M i ­
n is t r a  H W . W  ty m  s a m y m  n u m e rz e  
z n a jd u je  s ię  s z c z e g ó ło w y  w y k a z  p rz e p i­
s ó w  o o b ro c ie  h a n d lo w y m , za k tó r y c h  
n a ru s z e n ie  p rz e w id z ia n a  je s t o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  k a rn o -a d m in is t ra c y jn a .  W ś ró d  
n ic h  są w s z y s tk ie  p rz e p is y  d o ty c z ą c e  
z a k ła d ó w  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  p o d  
w z g lę d e m  h a n d lo w y m , p r o d u k c j i  i  h i ­
g ie n y , s ta inu  s a n ita rn e g o , s p rz e d a ż y  a r ­
ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h , n a p o jó w  c h ło ­
d z ą c y c h , a lk o h o lo w y c h  i t p .

D z ie n n ik  U rz ę d o w y  M in is te rs tw a  H a n ­
d lu  W e w n ę trz n e g o  n r  10 z d n ia  18 m a ja  
1953 r .  z a w ie ra  m . in .  Z a rz ą d z e n ie  M i ­
n is t r a  H W  z d n ia  20 k w ie tn ia  1953 r . 
w  s p ra w ie  in s p e k c j i  're s o r to w e j w  M i ­
n is te r s tw ie  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  o ra z  
in s t r u k c ję  w  s p ra w ie  n a ra d  i  t r y b u  p ro ­
w a d z e n ia  in s p e k c j i  o ra z  d o k u m e n ta c ji  
c z y n n o ś c i in s p e k c y jn y c h ,  d o k o n y w a n y c h  
p rz e z  in s p e k to ró w  re s o r to w y c h  w  M H W . 
Z a d a n ie m  in s p e k c j i  re s o r to w e j je s t :  
a) d o ra ź n e  sp ra w d za ln ie  w y k o n a n ia  w  
re s o rc ie  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o  u c h w a ł 
R zą d u  o ra z  z a rz ą d z e ń  i  i n s t r u k c j i  M i ­
n is t ra ,  b )  s p ra w d z a n ie  w  te re n ie  o t r z y ­
m a n y c h  p rzez  M in is t r a  s k a rg  i  za ża le ń  
lu d n o ś c i o ra z  s y g n a łó w  p ra s o w y c h , 
c) p rz e p ro w a d z a n ie  in s p e k c j i  w  ra m a c h  
z le c o n y c h  p rz e z  M in is t ra .

D z ie n n ik  U s ta w  P o ls k ie j R z e c z y p o ­
s p o lite j L u d o w e j n r  A-4G poz. 540 z d n ia  
18 m a ja  1953 r .  z a w ie ra  te k s t  Z a rz ą ­
d z e n ia  n r  56 P rezesa  R a d y  M in is t r ó w  
z d n ia  6 m a ja  1953 r .  w  s p ra w ie  w ła ś c i­
w e g o  z a tru d n ia n ia  a b s o lw e n tó w  za sad ­
n ic z y c h  s z k ó ł z a w o d o w y c h , p o d a ją c  t r y b  
z a tru d n ie n ia  w  1953 r .

W p ro w a d z a ją c  d o  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  
g a s tro n o m ic z n e g o  a b s o lw e n tó w  Z a s a d n i­
c z y c h  S z k ó ł G a s tro n o m ic z n y c h  z a rz ą ­
d z e n ie  d a je  m o ż liw o ś c i p o d n ie s ie n ia  ja ­
k o ś c i p r o d u k c j i  ty c h  z a k ła d ó w  o ra z  
w p ro w a d z e n ia  p ra w d z iw ie  n o w e g o  s o c ja ­
lis ty c z n e g o  s ty lu  p ra c y  R ó w n o cze śn ie  
w  z a k ła d a c h  g a s tro n o m ic z n y c h  poza  
a b s o lw e n ta m i Z a s a d n ic z y c h  S z k ó ł G a­
s tro n o m ic z n y c h  b ęd ą  z a tru d n ia n i a b so l­
w e n c i T e c h n ik u m  G a s tro n o m ic z n e g o  
w  c h a ra k te rz e  z a s tę p c ó w  k ie r o w n ik ó w ,  
b u fe to w y c h ,  b lo k ie re k ,  m a g a z y n ie re k  
i tp .
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Z prasy zagranicznej
Vyziva L idu n r 7-8/1951. Doc. inż. dr K are ł Karne- 

nicky —  Owoce i  napoje w  czasie żn iw  i  wczasów.
D w a - k u lm in a c y jn e  m iesiące la ta  —  lip ie c  i  s ie rp ień 

przynoszą z sobą wzm ożone upały, a w  ślad za n im i —  
pragn ien ie . W  m iesiącach tych  t rw a ją  żn iw a , k tó re  
zależnie od po łożenia danego re jo n u  k ra ju  zaczynają 
s ię  zb ie ran iem  rzepaku i  ozim ego jęczm ienia. P unktem  
k u lm in a c y jn y m  ż n iw  są zb iory  pszenicy, a końcow ym  
—  owsa. W  re jonach bezleśnych lu b  m a ło  zalesionych, 
a ty c h  w  Czechach, M oraw ach i  S ło w a c ji je s t aż za 
dużo —• uczucie p ragn ien ia  w  czasie ż n iw  dokucza 
znacznie s iln ie j an iże li w  oko licach podgórskich. R ó w ­
nież podkreś lić  trzeba, że w ięce j w y s iłk u  fizycznego 
trzeba w łożyć w  pracę p rz y  ręcznym  żęciu i  w iązan iu  
snopków , n iż  ta m  gdzie p ra c u ją  ż n iw ia rk i i  snopo- 
w ią z a łk i, lu b  gdzie p ra cu ją  kom b a jny , ograniczające 
pracę ludzką  do m in im um .

Czy p ragn ien ie  na leży gasić, czy też je  przemagać? 
I  ja k  to  czynić?

O dpow iedź b rzm i —  pragn ien ie  na leży gasić świeżym , 
soczystym  owocem, ch łodnym  napojem , c h w ilo w y m  
pobytem  w  ch łodnym , c ie n is tym  m ie jscu, ochładza­
n iem  w  z im n e j w odz ie  ram ion  i nóg. S iln a  w o la  po­
może przem óc p ragn ien ie  o  ty le , aby n ie  p ić  w  czasie 
pracy, lecz w  przerw ach .

W  łip c u  i p ie rw sze j po ło w ie  s ie rpn ia  m am y niestety 
m a ło  owoców, k tó re  nadaw a łyby się do gaszenia p ra­
gn ien ia . (Porzeczki, w iśn ie  i czereśnie w y łączam y tu ta j 
ze w zg lędów  zdrow o tnych, gdyż nie  są one wskazane 
do  spożyw ania tam , gdzie się rów n ie ż  p ije  wodę. Po­
zostają w ięc, b iorąc prak tyczn ie , jedyn ie  le tn ie  od­
m ia n y  gruszek i jab łek . A le  zaczynają one w ła śc iw ie  
do jrzew ać dop ie ro  w  końcu lipca. S tare, ludow e na­
z w y  ja b łe k  ja k  np. jęczm ien iow e, jęczm ienne, ży tn ió w - 
k i,  żytn ie , ż n iw ia rk i itp ., a u gruszek — ow sianka, lip -  
ców ka —  świadczą, że owoce te w iążą  się z pracam i 
żn iw ia rzy . N ies te ty  jednak, zawsze wcześnie j zaczy­
n a ły  się żn iw a , n iż  do jrze w a ły  owoce. D latego też 
jesteśm y często św iadka m i, ja k  żn iw ia rze  z ry w a ją  z 
drzew  n iedo jrza łe , zie lone ja b łka , kwaśne i  niesmacz­
ne, czasem w p ros t n ie jada lne, aby ugasić pragnien ie . 
C ie rp i na tym  i zd ro w ie  ż n iw ia rz y  i  ogołocone z ow o­
ców  drzewo.

Owoce przeznaczone do spożycia m uszą być czyste, 
s ta ran n ie  w y ta rte . Dobre us ług i odda je ró w n ie ż  ka ­
w a łe k  top ionego sera, w łożony  m iędzy dw ie  k ro m k i 
chleba i schow any w  g łębok im  cien iu .

Napo je w  czasie ż n iw  n ie  p o w in n y  zaw ierać a lko ­
ho lu , gdyż s k ła d n ik  ten u w a ln ia  zbyt szybko energię 
c iep lną  i  w y w o łu je  nadm ierne  pocenie się. Oczyw iście, 
że podaw an ie  na po jów  a lkoho low ych  w  czasie p racy  
je s t n ie  do p rzy jęc ia  ze w zg lędów  zdrow otnych.

Doskonałe w y n ik i dało donoszenie do m ie jsca pracy 
świeżego moszczu jabłecznego, n ie filtro w an eg o , w p ros t 
z tłoczn i, rozrzedzonego w  25— 30% wodą. Ten p rzy ­
jem n ie  kw a skow a ty  moszcz o trzym u je  się na jczęście j 
z drobnych, odrzuconych ze zb io ru  na sprzedaż jab łek , 
za wcześnie spadłych, s trząśn ię tych przez w ia tr ,  lecz 
zawsze do jrza łych . P rod ukc ja  tego napo ju  wskazana 
jes t w e  w szystk ich  gospodarstwach, zwłaszcza w  oko­
licach  o b fitu ją c y c h  w  owoce. Do w y ro b u  tak ie go  na­
p o ju  w ys ta rczy  urządzenie rozd rabn ia jące  owoce oraz 
duża prasa, zazwyczaj ręczna.

W  w ie lu  oko licach poda ją wodę zakwaszoną octem. 
I  dziś można to  doradzić, je dn ak  zakwaszając wodę 
kw a sk iem  m le ko w ym  —  0,6— 1%. N ie  należy podawać 
w ody sodowej i  w ą tp liw e j jakości lem on iad sztucznie 
ba rw io nych , zaw ie ra jących  kw as w ęg low y. W yp ic ie  
tych  napo i ty lk o  na  c h w ilę  gasi pragn ien ie . Bardzo 
ko rzys tn ym  by ło b y  podaw an ie  do  p ic ia  z im n ych  he rba t 
z io łow ych, a w ięc np. h e rb a ty  z głogu suszonego lu b  
suszonych drobnych jab łek . Z darza ją  się żn iw ia rze, 
k tó rz y  p i ją  ty lk o  w  po łu dn ie  i  w ieczorem , aby n ie  p o ­
cić  się zb y tn io  w  czasie pracy.

W czasowicze m a ją  sposobność zb ie ran ia  leśnych ja ­
gód oraz zakupu owoców i napo jów . Duże (powodzenie 
m a ją  w śród  n ich  w in a  owocowe. W czasowicze p iją  
poza ty m  wodę m ine ra lną , n a jch ę tn ie j z doda tk iem  
syropów  ow ocow ych: jab łkow ego, m alinowego, porzecz­
kowego, w iśniowego. W id z im y  w ięc, że społeczeństwo 
zaczyna doceniać znaczenie św ieżych ow oców  i  na ­
po jów  chłodzących w  locie i  zaczyna je  coraz w ięce j 
spożywać.

W anda Nazarkiewiczowa

G ł o s y
C z e k a m y  n a  w io s n ę  w  ja d ło s p is a c h  — w o ła  w ro c ła w s k ie  

„S ło w o  P o ls k ie “ , w  k tó r y m  c z y ta m y : „ n a  r y n k u  z k a ż d y m  
d n ie m  p o ja w ia  się co raz  w ię c e j s a ła ty , k o p e rk u , szcza w iu , 
b o tw in k i ,  ira b a rb a ru  cz y  r z o d k ie w k i.  A  z a jr z y jm y  do  ja d ło ­
s p is ó w  w ro c ła w s k ic h  b a ró w  i  re s ta u ra c ji .  W  w ie lu  z n ic h  
t r w a  jeszcze  o k re s  z im o w y . T e  sam e z u p y , co w  g ru d n iu  
c z y  lu t y m .  A  w ię c  ro s ó ł, k r u p n ik ,  k a p u ś n ia k , z u p a  m a k a ­
ro n o w a , g ro c h ó w k a , z ie m n ia c z a n a . C zasem  ty lk o  z ja w ia  się 
z u p a  s z c z a w io w a  czy  k o p e rk o w a , a le  «to n a le ż y  do  rz a d k o ś c i.
0  z u p ie  ra b a rb a ro w e j lu b  k w a ś n y m  m le k u  z z ie m n ia k a m i 
m o ż n a  t y lk o  m a rz y ć . K ie ro w n ic z k a  k u c h n i b a ru  „P o c z to ­
w e g o “  t łu m a c z y ła , że s z p in a k  je s t za d ro g i i  s tą d  d o  d r u ­
g ic h  d a ń  m o że  d o d a w a ć  ze  ś w ie ż y c h  ja r z y n  t y lk o  sa ła tę .
W  re z u lta c ie ,  w  d a ls z y m  c ią g u  w ro c ła w ia n ie  m u szą  jeść  
k a p u s tę  czy  b u r a k i,  bo  k ie r o w n ik o m  z a k ła d ó w  n ie  ch ce  s ię  
p o m y ś le ć  o n o w a l i jk a c h .  P rz y to c z o n e  u w a g i z p ra s y  w r o ­
c ła w s k ie j n a  te m a t s e z o n o w y c h  b ra k ó w  w  ja d ło s p is a c h  
odnoszą  s ię  do w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w  g a s tro n o m ic z n y c h  
w  P o lsce . N ie  m a  p ra w ie  d z ie n n ik a , k tó r y  b y  n ie  o m a w ia ł 
o k le p a n e g o  z re sz tą , a je d n a k  co ro k u  p a lą c e g o  z a g a d n ie n ia  
„ż e la z n y c h  d a ń “ .

D ru g ą  ta k ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  n o ta tk ę  z a m ie ś c iło  „ Ż y c ie  
R a d o m s k ie “  p t. „ K u c h a rz e  p rz e g a p il i  w io s n ę “ . W ita m in y
1 „z ie lo n e  s ło ń c e “  n ie w id z ia n y m  g o śc ie m  w  z a k ła d a c h  ga­
s tro n o m ic z n y c h “ . A u to r  s k a rż y  się, że na  o b ia d  w  o k re s ie  
m ło d y c h  ja r z y n  i  z ie le n in y  ja d a  s ię  z w y k le  k r u p n ik i  i  ja ­
r z y n ę  ze s ta re j m a rc h w i.  C zasem  ty lk o ,  s y m b o lic z n ie  na
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p r a s y
p o d a n e j p o r c j i  z ie m n ia k ó w  w id n ie je  p a rę  ź d źb e ł k o p e rk u .

W  n a jw ię k s z e j r e s ta u ra c j i  „E u r o p ie “  w ś ró d  k i lk u d z ie s ię c iu  
d a ń  — a n i ś la d u  s z p in a k u , k a la f io ra ,  ra b a rb a ru , b a rszczu  
bO itw iinkow ego, s a ła tk i z m ło d y c h  ja r z y n  i  w ie lu  in n y c h  
w io s e n n y c h  p o t ra w . W  „ K o n g re s o w e j“  d y s p o n o w a n o  k a p u s ta  
p rz y s m a ż a n ą , b u ra c z k a m i i  s u ró w k ą  (k is z o n a  k a p u s ta ) . D a m a  
ja r s k ie  z a c h o w a ły  „ z im o w y “  c h a ra k te r .  W  sp is ie  f ig u r o ­
w a ły  ja ja  sadzone, ja je c z n ic a , o m le t  c z y  m a k a ro n  z sosem . 
P o d o b n ie  je s t  w  in n y c h  ra d o m s k ic h  re s ta u ra c ja c h . A  ja k  
w y g lą d a  b a r  s a m o o b s łu g o w y  w  ty m  m ie śc ie ?  D w ie  o s z k lo n e  
g a b lo ty  z a p e łn io n e  p ó łm is k a m i.  N a  je d n y m  b u łk i  z k a ­
sza nką , d a le j (p ó łm is e k  m a ry n o w a n y c h  s ie d z i, a ¡jeszcze d a le j 
k a n a p k i z sa lce so n em . A n i  k a n a p e k  z t rw a ro ż k ie m  i  szczy ­
p io rk ie m ,  a n i s a ła tk i z r z o d k ie w k i cz y  (kanapek  z k a w a łk ie m  
o g ó rk a  lu b  p o m id o ra .

O c z y w iś c ie  w s z y s tk o  to  s ię  z m ie n i.  N a d c h o d z i sezon o g ó r ­
k o w y .  B ę d z ie  p o d  d o s ta tk ie m  m iz e r i i ,  m ło d y c h  z ie m n ia k ó w , 
fa s o lk i,  k a la f io r ó w ,  ja g ó d , g rz y b ó w , o w o c ó w  i tp .  D o ty c h c z a s  
je d n a k  k o n s u m e n t w  z a k ła d z ie  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  p ra w ie  
w  k a ż d y m  m ie ś c ie , w łą c z n ie  ze  s to lic ą , n ie  m o że  z a m ó w ić  
z ja d ło s p is u  sezon o w eg o  dan iia , b o  go n ie  _ m a , a lb o  trz e b a  
s ię  n a c h o d z ić , a b y  n a re s z c ie  gdz ieś  t r a f i ć  n a  z a k ła d  r o ­
z u m n ie  p ro w a d z o n y  p o d  -ką tem  w ad ze n ia  p o trz e b  i  -gustów  
ty c h ,  k tó r z y  ch cą  coś z je ś ć , a  n ie  t y lk o  w y p ić  i  p rz e k ą s ie .

T y le  o  s e z o n o w y c h  b o lą c z k a c h . M o że  s ię  j-uż on.e n ie  
p o w tó rz ą .


